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Łajdactwo na ot rnach. 
"Rozwój." i jego "redaktor" .-Aferzyści i szantażyści nabierają tupetu •• 
Sensacyjna sprawa przed sądem okręgowym.--"Pan marnie zginiel" 

Wczorajszy list w "Rozwoju". -
r~efon dzwoni... Poniewaź zbyt tuż jedna:k rozmno- zwiskó to samo nosli. roarioa dzieci ... wie 8lię poStawie, a ta sprawa me będz1. 
- HaJllo, hallo, redakcja I,E~fessU~·. ty10 się plugacŁwo w prasie łódzJkiej, a Niech pan będzie łaskaw ni~ podawać wydrukowana". ' 

. - Tu mówi t'eporier miejski. Panie szantażyści żerują tu i owcme w zaka· nazwiska!... CharaJlot~ 1m, te wprzed-
~t<o'l'IZe, nadaję wi.a..domoŚĆ: "Jak do ID8I'kach mniej wybrednej "prasy" z wy- Trudno. Jesteśmy ludźmi. Bła,dzenie nlo juź wywiadowca Kiciak Vi rozmowie 
'Wladu.jeany się, twtej!Sz.e organa pd1icyjule łączeniem tylko kilku poważnych wy. je5t rzeozą ludzką i nie wolno czasem z p. POledlciJm upeWlIJttał go, że p. Szpikow 
~ai.y do Wars:tawy speojalnych {Wlk- dawnictw~ przeto koniecmem się wy- potępiać ludU. n1e wOl1'1lo ~ winy ich ka ski jest zupełnie ,,czysty" i "że. gdyby 
CIJ~~TJU'szy, ktÓłJ:'lzy mają ująć "bawiące- daje przecfęcie nahrZ'Illiałego ropą korup- rać niewimnych. Ale nie możemy mUczeć prasa na niego napadła, to OD. "Już po. 
~o tam ll"edaktol'a "Rozwo;u", Koli'liskie- cji wrzoou, aby uczoiwa opinja puMiJezna gdy łofry nabierają tupetu, grożą gdy każe". 
~, '1fuiegłe,g'o IZ Łodzi ~ pozostającego pod WlTaz 2: uczciwą i <ldpowliedziaJną prasą chcą zę siebie robić pokrzywdzonych Na łądanie red. Po1aJka by wyw. Kt 
Z8!rrutem wyquclzenia pieniędzy i innych ra,z nareszcie potępiła beze'cne praktyki świętych, gdy rzucają oszczerstwa, a na- ciak wylegiitym1o'wał !p. Sobczaka, który 
pod. za.r;zutem ~rzesięp~ kryminaln)"ch ktoce stały się w całej Po},soe jedynie wet przy pomocy podobnych sobie !ndy- w dalszym ciągu nie pmestawał grozić, 
K()l~~~ w SWOlm cza.sr~ był w. Gda1\l9ku wąipUwe-} wartoś'oi "przywi1ejem" Łodzi widuów znajdują drogę do przekupnej ten odmówił oświadczail:\c, lj ,zna. p. Sob 
p6tm.e<) ~~ p~owilł Wł"6CIĆ do k>ra- Jest to tymbardziej 'konieoz.np.., ilż łot·ry, prasy. Tutaj wchodzi w grę interes pu- czaka "osobiście". 
~ ła.'tw~ mu ,b 0W'I>em , by110 grasować w podszywające się pod miano upra.sy" chęt bliozny i tułaj mUczeć - ,me wolno!... Następnie P. Kiciak Wllłął w obronę, 

aruaWle. W oSlamej C'hwili ptaszek nie stosują metodę "łapa,d złodzieja" i p. Sobczaka l twierdził, te ładnych po-
ptYtralił wymknąć mę z lklab1d i zbiedz czynią wsze]~ie wysiq1d, by wedrzeć się Echa sprawy Noska. gr6żek Sobczaka nie słyszał. 
e przygotowane ka,dalllld me mogły, :ru.e- do poważnyC'h tredalkcji, względnie dać POWll'acamv do "R<O.7;woJ'u". Pod po ~ po. s. unął się dalej, gdyit począ) 
-.my, otuUł6 jego ł"ozwo.jow)'ICh rączek". ,pozory, iż IZ 1:edakcjami temi pozostają w d ......1... t tł" , uspr~edliWła6 Po Sobczaka., starając 

_ Czy 'WIiaoomość ta jest pewna?' konta,kcie, anym JllM powy~e) y u ean w plsm18 si wogól t~ cał zaJścle. 
~_ Tak jęsł. tym ukatał się list n!eiakdego imyniera j ę e za; e. 

_ i)oorze, dziękuję ~ <de 'Oa Przykład z niedawnych dni !vi Sz:pik{)wski ego , znanego jut czytelnł T b I ć k · 
wszelki wypadek 6pI'awdlZę jes7Jcu Iraz w kom naszym ze sprawy o szantaż, w rze a zwa eza orupeJ~. 
Ul"7Jędzie... Pned kUku dniami do redaklClji na- które~ ukarany wstał Nosek na 6 mie- PerYPetie "Expressu" w Q,d.zie były, 

..... szej p1'Zybył p. X., przryimują:cy dość ty- sięcy więZli.ania. Sprawa ta, która Nł- ;ak widzimy, niezwylde seMat:yjne. Na-

..... Halbo, prO$~ panią o urząd śled- wy udział w życiu towarzyos:kim naszego był,a &ię przea naszym sądem olm-ęgowym stę,pn~ dnia ukazało się w naszym pij 
OZy. miasta i opow~edział rz0CZ następującą: ,pod przewodnictwem p, sędziego Zalbo- mie obsz-erne spraw<>a:ldande rTJ przebiega 

-Urząd ś1edczy _ !proszę. - WClJoraj~ wieoz.orem miałem przy- !:Iows,kie,go była jedną najsensacyjniejszych całego p'ro'C~ Noska wraz z "ok'olicz,. 
...... Proorzę o p.ołą-czerue z pa1\e1!\ ko- k>re zajście na u1dlCy natury osobistej, tym jakie dotychczas odbyły się w ł.odzL Na nośdami", obdą:!ając~~ nie tyle oslku-

m~ndamem Wajerem.,. przykrzejszej iż w grę wchO'diti pewna ławie os.kM'Ż'ony~h siedziaII: Nosek, który, żonego, wiele świadków oskarżenia, 
_ Pan komisarz Wafe1'? T1i teclak- pani. Dosdo do dość gwaMow11lej soeny, Zl!'e,sziąt przyznał się do winy, ale z toku spraw9Zdame tym obszerniejsze, im usil­

eJa "Expressu", pam.e komisarzu, otny a więo i do zakłtócenia spok'oju pub1ic~ sp~awy wynńikało, że miejsce . na tei la- nie'sze ł groźniejsze były ządania i ,oier­
ma~~śmy prZ'oo <:hwWIą wradomość o ob- nego, Ze wZ'g1ęd'U, i1 w grę wchod,ti ko- wie zmalazłoby się dla niejednego, który I ty" p. Sobczaka. Wszelkie próby prze­
ławie na b. redaktora ,jRotwtoju"t Koliń bi eta , a może być nM'ażone i jej tycie narazie zeznawał tytko, jako świadek. kupstwa muszą tym silniejszą reakcję wy 
ś1clego, PooO!bno wymfknął się po1.icji w rodzinne, zależało mi ogromnie llB, tym, Spl1'awa odsł-01li~a całe bagno afer i wołać z naszej strony przeciw t.ainter~. 
WaNl2lawie? Czy to prawda? aby sprawa nie nabrała ro'z~osu i nie uka fa'ktycz;nie zasługiwała na ,~o, aby Ul<P0- 80wa.nym. aby rlllZ nareszcie wykorzenIc 

_ Al.,. łez dęlkawy z pau cdowiek, zała się nawet w fol"tcle n'ota,tki w pra- znać z nią &Ze1"sze .koła pttblic~ności. i wytępić bakoyle korupcji "IN prasie. 
"anie Il'cdaktorzel Nie mogę panu dać sic. Na nieszczęście znalaił s~ę p1'typad Na S2lCzę&c1e, czy nieszczęś-oie, zda- Wst()sunlku do Sobctakaj który ob-rA 
tadnych i!nfOI'macjiJj bo sptr8lwa. -jest w kiem na uHcy peWlien pan, który bardzo nyło się tak p;rzyp a dkiem , iż w tym sa- ził swą "ofertą" i grolZli~ uz:ginięciean" na­
toku. Dla prasy wiem tylko tylej co LM,ntęre&Ow~ł się sprawą, oświadczając, mym sądZlie t tegoż s~mego dnia i w tej szemu <SIpólJt,pracown~owi, p, Polec.ki~mu 
każdy m6gł łu'ź prz.ecz)'!Ła~ W "Ex- it jCl9t auennilkanem. WZJię'ty na st'1'onę, samej sani, gdzie oc1lbyw.ała się &prawa pozo<staJła nam je'szcze dmga Skargi do 
~e<$&ie". zmiękł bardro, podał mi numer swego t~- Noska, :oostata wyznaoz.on!i sprawa re- prokurat01'a o ,obrazę i pogróż1ki poz'ba-

.... lefonu i oświa.dctz)ł gobowość pOIkrycia daktO'ra "EX1pItę.s su" , p. Polaka o obrazę wienia życia, czynione, mesztą, wobec 
Nie bylłiliyśmy powacaU do sprawy ~awy lruilczem>em, co, nattlTa!lnie, 7JWią- w drulku ławnika maghru'atu p. Kruczkow 1l!ości agenta policji Kiciaka na ku:rytar~lt 

K:olmwe.g(), mltodzika, kompcromHujące- zane je&t z lkosz.tami. Oświadczył mi jed skiego. . Nawiasem mówiąc, Il"oo. P.olak sądowym. Ludzie pil'acy jednaJk mają 
go l-yltko SWĄ szanowaną 'rO<łznną azaan nak %UM, i! me m<>te się zobowiązaĆ zo$l.ał od ",iny i kary uw01nd.ony, był je- wiele innych zajęć, nIż użeranie się po są 
gażowaaego w swoim czasie p~z "Roz do z,awsgowania $'prawy w "RepuMiee", dna1l: wypaOlkow<o świ.adlkiem wr.az fZJ kil- dach, a dla obrony własnej służy dzienni 
w6j" na stanowisko redaktora, gdyby me "E:ltpreSlSie", oraz je~ kmcu pmnach, koma sp~l'acownilkami naS'zeJj redakC'ji, karzowi poważnemu zawsze jeg<> pismo j 

to, i,ż właście po odIoteniu słucbawtki te pon1ewat tam me si'ę ru-e da uO'bić pie- .rOZlg'rywająoej Mę sprawy NoSka. którego opłnja dociera łatwiel do suro-
JE,;~Oni'cZlllelj po t'Omlowie «l p. komilsasrzem n1ędzmL Pnychodzę panów tedy pro- kich kół społeczeń5:łwa, aniżeli "ryrok 
WaJjerem, ~ nas w ~ "Roz- si~, aby dla urat<rwama honoru kobiety Odpalone zabiegi. sądowy... .-
-woju;' (we 'WIć:t:ora;stym numem.e cha. cala sptrawa me dos.tała się nA tamy ich Pó zakończeniu przewodu sądowego, Być mo~e, ze rze-cz obecru.e?y. ~'ll 
l"aJd-....h.ct'tl" t-".J.. dzłe:nm'k6w d d.1 ł . .1,_ L L kła, gdyby nagle znów pp. SZip1.KO iĄ skt, 

"'" '1""~'1 '1 1'......... • g Y są uua S1ę na nuaUlO( OlU ouecnego S b . . ,. 
. Rzecz iASQA at r-edakcl.. w --~"" ..... z- . 1_! niIk.1, '... J ,1_ 1 () c.lak et CO!lJsortes nIe clągn~.! nas Zit 

. ,.. j I"" OM1OłJ ~ V' na ll'ozpraWle ll1Il'erow a U'mal<U ·olKa ne. .. Sk . d k" . h 
Zydowsko- republikańskie ciągłośoi musiała uma<ć s'łusztoość tego o R~'''''~iki'' . Polecltie o d szedł . Ję~~K. ufa Je na , ~uż C~? gną n:ec. 

• _ .1t._ .Lb" ~_ '.t~, • odma • g ,,""'PUJu p g O P roolto!-:ą kon<:o:.k wen,>.:; 
metody szantażowania pOW!Klll, pOov me. ,a'K n:l5"Y me . w:la SdbcUlk, za'PytUjąe go C'DY sprawa ta z,o- ' 

l d 
prośboIn zainteresowanych wszędzie tam stanie opubaikow.ana. t R·" 

U zi". ~ nie wc:bocIzi w grę interee puhU~ Na ,twietrdzącą odpowie~ p. Polec- Lis w" OZWOJU • 
S~tdliśmy dotychczas 'Wiele <' kry_ ny, a gdzie wchodzą w grę wymaga;ące kiego p. Sobcmak oświadczył, łż $komum P. S~pi,kowSki w "Rozwojit" ogło!ltt 

tn1'nalnych ~awacl1 j,Roo:woju", powsta- szczeg6łO'Wego uwzględnienia interesy kUJje &ię w tej ~awie ~ red. Polakiem. lislt następująCY: 
łych /Ze spr%eoiew!/.~a łtmdusWw, osób prywatayc~ Jak w wwadlku [pOwv- Gdy i red. PoIlak odmówił prośbie p. W niekt6rych dziennikach łódzkich, • 

Z'ło7.onych W admdndsł!radji tegO pilmla na żei przytoC'ZlOnym. $oIbczaGta, by sprawy tej nie publikoowa- między in. w "ReRublice" ulr8l!:ał się ar,,\ 
<j tykuł p. t. "Historja pewnego szantdu'" 

eele Qobr'OCzynne, slł?ysze~śmy O l(;otm- Wiel:e1Ź to razy zdatt>a się, iż do re- no, p. Sobczak dobiegł do stojącego w którego ofiarą paclł nłteJ podpisany. 

sklm, słyszeliśmy <> fa·J«mś młododaltlym da.kcji p1I'Zychod~ ojciec, roMka, siostra futrynie okiemlicy p. Poleclciego i począł Zdawałoby się te szantai:ysta, dla każde 
8um,aiyśdc, kttóry w)'ISy9:nł lis.ty anoni- i m6wi: mu grozić, <oświadczając, iż z~ie w rnie ~o logicznie myślącego człowieka, je3t ten, 

mowe pod g<roibą s>ltiJmpiI'ómi'to'Wania W - lMitsi,ai s-yn mój, brat lub m~ z'Os-tal gdyby ta sprewa tllkaitała się w ~u. kt6ry za SJIUlt4 zMtał skazany przez !lQ-

pi~. ac>h iPewn)'lCh osób, ale nic nam nie skaz,any na karę za pl'zestęps{wo kryroi Gdy nadszedł red. Polak, p, Sobcz.ak dy koronne, tymczasem, tu ,., ł,odzi rzecz, się ma odmiennie, 
test wdlaoome Ol "Repulbllidt,atisJld.ch mef'o- n'a1ne. Panie l'cdaktor-ze! Ojciec, c1zy zwrócił g'roźby w jego stronę, oświad!cza- MilUlowic1e, dzie .. ~ towarzysza - fa~ 
ckch ,s~a_ 1ucbi". . . h«-at. c~y m. jest ła.lda!k. ale ~ na- iĄc ,,}ut ;a panu. po.]c.u.ę." - ,Ja na gło.- bry-~ P.o t. "Rep~" W pD'onI Pl 
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niezdrową sensację, rzecz tak przedsta­
wiła, że moją osobę kunsztownie spowiła 
w mgłę niedomówień i domysłów, a naod­
wrót wszystkie szanłaie p. Noska, do któ­
rych się tenże przyznał, zostały opisane w 
formie pozytywnej i łaskawie zcedowane 
na moll! osobę· 

Stwierdza, :te DI1 przewodzie sądowym 

K~yn]~nalne nadużycia 
gdańskiego. 

senatu 

Tajemnicza rola komisji sejnlowej, która miała sprawę 
tę "zbadać". 

Polska nad Bałtykiem 
~:o:~ 

Posiadamy bardzo ogran!czo .. 
ny dostęp do morza i zbył 

szczupłą flotę. 
-:: ...... 

zostało ustalone ponad wszelką wątpli- Janusowe obticze p. Jewelowskiego. 
wość, że Nosek szantażował mnie - za Manewry floty sowieckiej. 
eo został aresztowany pnez organy poli- Spr3.wa, w)'ioczonych swojego czasu nych dokumentów, przedewszystkie:n 
cn panstwowej l skazany są-!'lwnie na 61' ·:)rzez głośnego p. Jewelowsky' ego oskar- aktów w najdcl!lioślejszej dla Gdańska Jedyna droga morska bezpośrednio 
miesięcy więzienia. żeń o kryminalne pieniężne nadużycia sprawie oskaTżeń ° "powa!Żn.e poszkodo- łącząca Rzeczrp.D'spolitą ze światem, Bał-

Stwierdzam dalej że ź:ódłem odpowied pO,el acIrlPSem nacjonalistycznego gdań- wanie interesów gdańskich" w vmąZlku tyk, w mintmaInej ly,ko częsci jest w na-
niego l specyficznego oświetlenia eał<li sklego senatu, odżyła znowu na ostat- ref01"lffią walutową. szem po&ladaniu. Z linji brlegÓlw Bałtyku 
afery, w "Republice" jest drugi szanŁ .. żysŁa niem posiedzeniu tamtejszego sejmu. Sprawę tę właśnie pOll"uszy'li socjali-I należy do Szwe~ji 34 proc" do ~iemiec 
z aJencji prasowej "Bipa" - który, zażądał Sprawa która z wLosną b. r, pOISlta- ści na pienvszem powakacyjmem pOIsie- 16 p':oc., _~o, DaJ.?-J110 pr?c:, do pau1'Itw bał 
odemnie świadczeń małerjalnyth za \Ililczc wiła jnż na porządku dziennym kwe'stję dzeniu Vrolkstagu. \'V dniu 21 sierpnia tyc-i{1ch F&Jand)I, Estonjl l Łotwy 40 proc 
nie" tel sprawie.. 'p,rzesilenia rządoweg,o w Gdallsku , zo- Volkstag uchw~lił pod adresem senatu p.odczas.gdy po'został~ ~O pr~c. n:zp.idają 
Otrzymał on - bardzo zas~uźoną odp.a stula następnie odłożona "ad acta" po żądanie wydacia odnośnych aktów, Jed- SIę pom.!ędzy Polskę, LItwę l RC'SJ!~. 

wę oraz za~ewnlenie, że rozmaite, Bipy, osiągnię~iu .na ter~nie paQ"lameQ~taJ.'nym nu'kow()'Ź na Dstatn.iem właśnie posiedze- I O ile iazie o porty to najlepsze z nich 
ro~e~ ewaj!!t bergi,. ule mogą zepsuć ,m! P?rOZumlent3. pomlęd7.y sena1em 1 stI1on- uiu w dniu 15 bm. nastąpiła skandaliczna I skupione są "l rę1m Ni,emiec, Danji i 
~)lnjl, na którą uczcl;vle prac~wa'em dlU- mc~wem p. J.ewelo"~,skyego rzekom~ ~e sen'Sacja. Szwecji, następnie zaś w posiadaniu 
gle lata; :' rezultaCIe powyzszef rozmo- w.zJęd~l na łI~de0v.:e m~tyvv-y: ~~p'01J1eze . ~, . •... państw· bałtyckich. Rosja ma do ci 's'p ozy-
wy pojawIł się wyżeł wspomWl!ny <.riy- ma "mebezpleczensrŁwu sOCjahs'tyczne- . Sen<;:t ~ategory,,:zme od.mowlł wy~a- cji jedynie wschcclni skrawek zat~ki fió-
k'.tł "w "RepubIlee" który nie może . mi le- go rządu. _ Ula aktow.1 p.osta WIł kwestJę zaufano la. 1 Zd ł d l t t sKi.ej, zamaJ:za,jący w tOOI miejscu przez 
dnak zaszkodzić w opinIi uczciwego odla- P. Jewelowsky lIlaówcz<łJS me piOSU- . a.w~ 0,. SIę, ze upa> e { ym raze~ J~s pół 'I'oku, talk że do8'i:ęp do Krolls'z"tadtu 
mu ""ołeczeństwa. nął się ). ednak tak da1eko, abv współpra- rueumkmony, senat "wszakze zWY'clęzył 1 

-'" l. t k . , d ' ci'" moż iwy jest wówczas tyJ'ko przy porno';y 
cować z ludźmi oskarżonymi p1"zez niego ponowme,. a jaK poprze mo,. 'z:ę1(; ł l d 1 Zaznaczam, że na wszelkie dalsze pr6. 

hy nanłażowania mni~, odpt'wiem z całą 

bezwzględności,. 

Racz przyjąć ł ł. d. 

samego o orsz usrŁwa _ i zachował sobie sk,andalowl:na tle skandalu t. J. dZIękI _amaczy dO dówb' a. po i'lt!,czn~edz,ależny jes1 
. " t' k:t . t J 1 k Zawsze or o rej wo 1 sasI a OWo 

na:bewnąu-z ,,:wolną t"ękę . . Sprawa Ul- s anOW1S li s; ronm7 ~va P .. ,.e·we orws' ye- . ' .. . 
rzutów przeCIwko senatowi powierzona go, które w ostatme) ChWIh pows'b:zyma Te perty, ktore były dawme'j podda-
zostllła "dla zbadania" specjalnej ko: lo się ud głosu. Przeciwko sen~iowi p~d-I ~~, ruchu morskiego Rosji ~najdują s,ię 

Inżynier M, Szpilwwski. misji, sejm zaś rozszedł się s.po>kojn'ie na ło 52 glosy, za senatem 56, zas 8 pos!ow cbs.'VI ręku państw ~ałtycklCh. Nal~ż~ 
brurd~o dłu~ie wakacje. grupy, p. J~w,elowskyego oddało b;ałe do nIch prze~.ewszyst1{1em ~. ~w.! Ba,łty ckl 

P. Szpikowskł. 
Jeśli ktoś drurkuje li&ty w rcdu'u po­

iV"y'ższego, to trzeba .przedewszystk1em 
zapytać, kim ,jes'! p. Szpikowski. 

P. Sz:pik,ow:ski jest właścicielem firm] 
"Zakłady Przemysłowo-Budowlane im. 
M. ·Sz:piko'Ws'ki w Warszawie". 

TYm jest dla Warszawy. Dla todzi 
fest świadkiem z procesu Noska, pcde;>;a8 
którego okazało się. iż firma jega usiło­
wała dotść do budowy objektów wojsko­
wych w Łodzi przy pomocy ś·rodków nie­
tyczn)"Ch. Są to fakty, uj,awnione na są­
dzie, 

P. Sobczak. 

Z chwilą gdy wakacje wresz.cie do- ka'1'tkl. SOCjahstyczny organ "Danzlger Port, w pobhz.u RewIa, gdz.Hl Ilcla WOJen~ 
biegły końca, okazało się, że komisja, Volkstimme" bardzo ostro atal~uje b. se- na ~osyjsk.a miała silną baZę.,: a k!óry dziś 
przez całe laŁo i sporą część jesieni, ab- natora Jewelowskyeg~, za~ytując wręcz, zrna~duJe S.lę ;v

J 
ręl:ach Eswn11, ~to~a wraz 

s0.Iut~ie. nic; nie z~z~ałała. Na swe uspr",--/ co uzyskał.o11 od na~Jonahsty:znego se- z. ~~n~and)ą ,hel~l~g~~rs) .. domInuje na~ 
wled:Ilwleme kOmISja przytaczała fakt, natu w:z;am1an za SW01ą nową lOZ&trzyga- W)'JSCIem z zato,n fmskle], a pr·zez to 1 

że nie olrzymała ona od senatu wymaga jącą przysługę. nad dostępem do KronsZitadtu i Peters­
burga. Najważniej.szym a'1oh z dawnyc;h 
portów Iosyjskich jest port w Ubawie. na 

'.a». U.J:I· Ił l'- ID" U la» ....... ~.. leżCl,cy dziś do Łortwy, ni,ezamarzaiący w 
wleanJ nnlały "3CKJe we wle~ruul'l ciągu calego ro~u dziqki wiatrem poJud­

Niebywałe owacje wiedeńczyk6w na cześ': "cudownego 
dzaecka". 

ni.owo-zachodnim, a dostępny dh parow. 
ców najwi~kszeg(1 typu Zarówno ten port 
jak Ryga i ReweI rdni'l dziś funkcje por­
tów tranzytowy"ch do R0Sji, nie mogące! 

Coogan na "swoim" obrazie wIdnie wiedeńskiem. ruchu swego .pomieścić '1/ Kronszi"ci~. 
Wiede6, w październiku, w dzień fonnalne oblężooi~ ludzi, 'któ- Litwa posiada dobry stQsun:k,owo port' 

w Kłajpedzie, którego nie umie wyzy.s: 
.Wied.eń ma od kilku dni n'orwą sen- rzy go,dziltlami wyczekuqą na ulitcy, czy kać i który po,d jej zarządem szybko upa-

S8Jcję: Jackie Ooogan p!rZyjechał! UHca może przede nj.e ukaże się na progu ho- da. PooJska niema właściwie dobrego por-, 
sza.le'j>e. Przy jegro przyjeżdzj.e do Wied-/ telu IUlb w 'ktÓ'remś z o!lden mały ar- tu wobec :bnanych łntdności używania 

Szpidiowski nie na:suwa żadnych wąt- dnia "owacje" przed dworcem pnzybJ"i1- tysia. ~dańska., Ponadto )eszcz;e wc.hod~i w g~ę 
pdiwości 00 do swojej 0&0'. by, z wyjątkiem ~y tak gflożny charakter, że musiano A gdy tra>f-ią istotnie na chwilę 1.ego Jdedno pankst wOk' Hor~ :n;?-~oBz.eł\:yfllke p~Slat 
. d . d d1' d" . .l. 'f 1 a an1 s raw a wyurz.eza a u. les 
Je nego Je' ynego wypa tu, co S1ę Zleje małego JaClkie chyił>ki.em prze.nieść z 0- wYJazuu, to z,a-czyna S1ę orma ny szturm I przecież moćarstwem na nim dominują. 
w jego własnym interesie, w 'kt6rym go- fi.Cijalnego samochodu, udelHY"tOwanego ka,żdy pragnie mu w oczy za~rrzeć, do,t- cem. Pa:6:stwem tem iest \Y.l. BrybI1!ja, 
spodaruią urzędnicy. Tak wyntkałcby Z gwieźdz'hstym szrtandacrem amerykańskim knąć go usłyszeć. Biedlny chlo-pczyk,/ ktÓol'ei cSlkc>dra baHycka prz€hT.va na;­
iist,u p. Konrada Sobczaka, wydrukowa- do iIIlnego shomnieiszego i inoognirt~ kltóry przY'jecha~ ,do Wiednia, nietyJko, i c?,ęści~j, _VI. ~I\ope.Ill: ':l d~~, ,clcn;inując flrzez 

. K . g t··1 A' • d' b ~-' 'dz' l' b . , to nad hyj ... Cl<!am oZ Retyku 1 nad ruchem nego we wczo,ratszymnumerze " .. urjera p!rz.emy;can,o o y"nem we,}SCloem o zer y uyc Wl ' la,nym, a:,e ze y l COS ZO- k ,',: " ,,' - :""., tĄ 

Lód 
1.' II h rŁ l b ć~...J.' -,, ' . '1 f' . ,r IZ) Z_lJąC) m ~lę w ce.icł.lm 'O.Q;) morza .. 

2.Klego • o e 'U. aczy , l·Uory W swenn UZIeW1ęcIO' e.nIem W'J?rawdzie .za przY'kla~. Niem.ie-c i Danj'l 
W Hśde tym Sobczak bierze cała wi- Że je,dnaJk rodzke i m~nag'er aj; nadto serduszku marzył o karuzel u w Prate- i Szwecja (wyzyskując linję jezior} myślą 

~ę n.e_ siebie, jako były prokure11lł: p. 'S'Zpi dolhrz.e !rozumieją "busi'ness" i wiedzą, ja- rze, o wyjściu na wieżę święlego Stefana I o stworz~11i1' n'Jwych vlyj{(; -: przez ka-
kowskiego i pisze: ką potęgą wobec artysty jesit ur1ica, jest te'l"az więźniem w swoim hotelu i po I no.ł'y - 7, Bnłtyku. t'! '1 P.1~n<: P~~cne, al~ 

P bI
' ni - d prz.et'o bileooy mały Jackie nie mórrł z.a- doibno stał się net"v/owym i bo,jaźHwvm z,WObec rlc.rt,<:now~n,1~ n1?"'z,a .- nocne.go 

" UJ lez e oświa czam, te acz- "" b' .. d .: .', przez '.fJ' ę angl~tc'v:ą m~ moze ~o ZilIe-

kolwie'k z kon!ecmości zmuszony ra,z po przeikroczeniu swych .aparta.men- po~~du z ylt WIelkie] a oraCJI wleden~ l n1ćobecnego stanu nC8ZV. 

był Sz. Pan {Szprkowski _ przyp. tów zająć się nagr'omald!zonemi tam dla .czy!CQW. l w. BryŁaJja ma z~'cl1l ll'O?!~OŚĆ wy-

R
-..t niego podarkami, me mMł terl zj'eść ko- Kaza:no mlt być obecnym na przed-' warcia decyd":h"cgo wplY\\"1l na sytuację 
eu.) ponieść kon'Se'kwenrcJe, łaJko 15' 

fi 
laclji, ani pÓJ'ść ~ać, choć b'./l,o l..ż .... 0 9 stawieniu k:inema!Łog;raficznym ,gdzie wy na Bałtyku wra:z:i.e jakiegokolwiek zata!-

rma, to jednalde cała po'Wyisza ~r P f'"' l:' g . d ń t . b 1tt l' . J ś 
wie'ozorem, 1,eclZ mU'sia~ na rozkaz o'<:a świre'tlatt1!o pl"Zleślic:m'Y fi'lm "TheKid" (do .u. pom1ę zy r;a s ~amt a. y~ nem1. . e 

9'pM.wa z detektywami ł wywladow- ł ' k'1 itk" . tI' 11 Jednaat Am,glla zajęłalby z laL.bchkolwlek 
eami w kierunku usła1enia cen kon- wyjść na oświeit110ny balk,on pie1"Wszego s o'WUle, "oz ą. 'o 1 pIesz,czo Irwa na- p>O'I'lodów stanowisko wyćze1kujące, to 
kurencyfnych, nie tyczyła osoby Sz. piętra i srtam,ląd rzucać całusy i mile się rwa dZIeClka). g'lros mia'laby "\II takim xaziie ... Ro'sja. Ro-
p urŚmi,e,chaĆ do 2>giI"omlliCbonYlch na dolle W dziesiątym 1"Oiku iyda cudoWlne to sja sowie,elka wbrew wszelkim .Oipowia,da. 

ana, bowiem była zaprojektowana tfumów. dz,iecko w'obyło światową sławę, ot'brzy- nliom o znlsz,czeniu floty, jest dziś pierw-
i ,przeprowadzona dziwnym z,bie- . . ., . mi nawet lUl. amerykańskie pO'jeoia mają- szą J;>0tęgą m?rs:kq-wś'ród pań"tw lladb~~ 
giean okoliczności (złote beny) prze- A I poitem 1eszcze me m1ał &pok~u, . - , tyckIch. Po p'lerwszych latach rewoJuC)']. 
zemnie wspólnie z im, Stani ł bo w salonie clZe1{ali na wywiady repor tek,. odbyw~ teoraz t.numfalny po chod po nych przystąpiono do energicznej napxa-
C., jedynym ze w~6łpraco~~~~: te'fZ.'Y i !repolt"berlki wszdkich pi'sm i języ- całe) EuropIe. A Jednak, czy z,a cenę I wy da'Wllych statków i budowy n,owyC'h. 
ffrm'f". · ków; foio,grafowie ciekawsi i irnnd lu- wszystkich ty<:h nad.zwyczajnośd nie za- Na począ~u tego. Irocznej kampanji letr;iej 

dzie któ!t":ZY ta!kż,e hcieili b' ,v+em' brano mu jego dzieciń,stwa? :wst~! ukorn-~zony r:::mc~t st~tk6w, ktora 
"Dz,iwnym :tJbłegiem o1iollcznoścł" _ ' , C " yc prZ 7' l weszfy w skład floty bo~'oweJ. 

pi-sze SOibcza!k. Faktycznie zbieg okolicz. ci, K:,?r)"oh , w ,Wie'?ruiu nCljzywa,j~ "Diea' l Czy nie. bytb~ d~.o szczęśli~~zym: li Przed niedawnyJn czase;n flota sowiee 

ści • dalb.el. ZdiumIeW'a;jącą Ziresztą )e'st ne-, gdyby zam1arst audJe.nch u p. Hal11.lscha. ka urzadziła manewry Vi belzpośrednicm 
no mUSIał być nader dziwny skoro na I . , ozą, s~tąd w tern mieście o karżde,j porz>e pozwolono mu---n.acieszyć sie do sytą sąs1edzŁwie Helu, teraz zaś słyszymy ojej 
sprllwie pod przysięgą Sobczak zezna- d!ma i nocy biorą się ta.ade tłumy hl,dzi W'szystkiemi cudami Pra{eru lub popsuć ćwicz;en~ach 'jesiennych, zakrojonych na 
wal, że o sprawie detektyw6w nic mu nie ' e k l rui'e mającyClh najwi!doczniej iadn~go za- sobie żołądek słynnemi ciastkami tl Dem- sz -rsz~ ):szcze s a ę . .l.. • 

było wiadome.... I Ś d t k' fI t e jęcia. Hote~ Bristol 1Jn.osi tera,z dzień la?... W1aJ czy ~ 'W~zys; ,~, ze .0 a SOW1.e 
. ka przygotowuje Slę p~ln:e do swego zada 

Łaj· dactwo. iiliffiMS'i!ii&MlliliUtl!faAi.SłG!~::łl~~'W'~!.imm;,ł.~:~ nLa na mo!'zu Bał,tyckiem, zadania pole-

Szpikowski pisz.e: "Stwierdzam d? lej, 
że źródłem odpowiedniego i specyficzne­
go oświetlenia całej tej afery w "RepubJi 
celi 1eS'l: drugi szantaźysta, z ajencji pra­
sO"wej "Blp" - który zażądał odemnie 
ś",ia-dczeń materialnych za milczenie w 
telj sprawie". 

~ie wiemy, jakie stosunki łączyły, 
czy leż MOgły ł~ezyć Szpikovv-skiego z Bi­
pem, z którego aprawozd'ań sądowyck l"ti~ 
kJorzysta11ly, mając własnego sprawozdaw 

S d · B' " 'J d cę· prawoz anta" lpa wogo e '!')le ,ru 
kuwaliśmy, rozwijając sami sprawę tym 
()Ibszerniei. iż czynione byh'. próby jej za-

- .. --- gającego nR. tern przedewszysbkiem, by '\'1 

tuszowania. I dlatego list Szpikowskiego ZłOdzieje ne. kotum'lch wędrll.ją po raIie koniliktu z którems z !państw bał-
jest kłamstwem, gdyż ani "Republiki,.. pr::tsie l:5dzki".j. P!uga.., .. c robactwo. które tyckic~ ,a ptzed~'Wszys.t!;:i~m ,~ Polską, 0-

ani Expressu" nie łączą z Binem" żad- .. 1 - . tł t b . ,. Q' de-brac tenm pans.hvtl nlo:tnosc komunika 
". "" l.· . ze az!\ą mlo . ą rze a wvmfesc z pro",ow ói via Ba.łbnk, . 

ne stOSunkI, prócz przedrukovlania pod- przyzwoitych redakcji. tobuzerj;l bez l' FI t :~ -k '. l· ··d . -t . .' 
. b" ! • l ' ., I' .. . .' , . . . o a pVll'l.a, la w,~ On1Q, Je", mm.J:oI. 
fug wy 'ar:; Jego D1Ul~tynow zaWlerC't)<l_- krzty nO(\01'u l SUlmema, ktora z':ruJe na maIna, -"."yb.:.ilcwuie jej do ttlki,ch ro'Zmi.a 
eyeb kxonu{ę, co czynią w5zysikie pisma społeczeństwie i psuje C?ll1jG uczciwej rów, by lU tła .sk:..iecznie hronić wyhr:r,e­
VI Łodzi. ł.ącz~:lDie przez jlRozwój" fa-, prasie. z trudem j mC7.0h"!iU uprawiającej ży, a zwła["~cza dasi.ępu do Go.ańska jes~ 
pówld, wyclawnidw naszych i HBi}'< ,. :est naszą twardą i niewd2'ięczną glebę publi- rZ-e<:zą (kC"Ul.eczną,. ale ~aga. ,_cz~su 1 
ł 'd ~ • t' i t' bl' , . L'· znacznych wkła;dow, htore pan"two na-
.:nJ~ UCtwem, !J ~re p ę nu;em"; "'u łez'" cy'lty.o(j NDJWyZSZy CZd'; uV zaJ .. ty Sl'l~ t ." . , t ' r - . . . - ......' sr;e w 'lm mO!nellc,e CZJ '!.1lC n!e }es, VI 
nie. tym nasze zawodowe orgar.izacje ~ 5j2i 1iitanie. Nie wiemy, czy kwest"", ta będzie 

W "Rozwoju" zaś te~,.1 rodzaju lhty clykat uzie,nnikarzy - i by ~t'Ho-Aie koła przedl\11i~tem obecnych rOl~ll~w. polsk.G- I 
S&pi;~(lwskiego powhJien drukować !In'· cz J~3iacej publiczI1oś!!i zorjentowałv s~ę kruncusklch ':' Pary:z;u! a~e. )ezeh będzle, 
daktor" Ko1ińsk.i. i .. I • • - ' . to manewry floty rosYJ~kle·l dostail'Cizą wy, 

. w tym JCO Jest 1!Cs.c:v:ą pracą, a co za- wodom p01skiego ministra spraw wojsk'd 
*~ maskowanym złodzieJstwem. YO':ch, aż 1l.a-dlŁo wvmown~j ilu:s·bra.ci4 = 



Aleksy Rżewski. 

~ralnia JBUJorlów i ~on~Jif8[Jine wia'ro. 
Jak fabrykowano fałszywe paszporty?- Metody szpicU 
oolitycznych. - Najłatwiejszy system zmiany nazwisk. 
· Jak blaszane wiadro ocaliło człowieka. 

Czy pani zna tego pana? 
Tak jest. Przed trzema lały był on moim mfłzem •• 

A 

Zgrzyty. 
~·s-

Cidyby ••• 
'ewlen (h'oplec, tzynlą( pląsy, 

Wyrzekł wśród Igraszek: 
Odyby ciotka miała wąsy, 

Byłby z nieJ wyJaszek. 

Bez większości premJer Orabskl 
Reform nie podejmie: 

Odyby miał wyratny program, 
Miałby większość w seJmie. 

łodatnlcy z płaczem, stękiem 
Dziś podatki wnoszą: 

Odyby miał podatnik z czego, 
Płaciłby z rozkoszą. 

!anledbuJe naród scenę. 
Poważną t skoczną: 

Odyby dobre były sztuki, 
Byłoby tam tłoczno. 

Sród młodzle.ty do otenku 
Ostygł cały zapał: 

lidyby panny by'y skromne, 
Każdyby je łapał. 

Brak kredytu dzł! kupcowi 
Sprawia zawrót głowy, 

Odyby płacił weksel stary, 
Miałby kredyt nowy. 

- Kup mi kostjum - woła łona -
I to dziś, nIe Jutro: 

Odyby męzuś miał pieniądze, 
Kupiłby I futro. 

Wieczny zastóJ, czy stagnacja. 
Kraj hańbi, nie płększy: 

Odyby mnie) się paskowało, 
Byłby obrót większy. 

Miast pracowaf, katdy szemrze, 
Na kształt starej jędzy: 

Odyby było mnłeJ narzekań, 
Byłoby mnłej nędzy. 

"Wierszy teraz nikt nie czyta" -­
Słychać wiele krzyków, 

Gdyby miał poeta talent, l Miałby czytelników. 
Sat 

Za czasów panowania najazdu na zie­
miach polskich soojalista był zawsze czło 
wiekiem, stojącym poza nawiasem ów­
czesnego prawa. 

Nieraz w ciągu jednego miesiąc.a zmie 
nialiśmy kilka paszportów, tak, że trud ... 
no się było nieraz przy:nvyczaić do swe­
go chwHowego nazwiska. 

W o·kupacji austrjackiej od r. 1914 do 
1918 specjalistka od przerabiania paszpor 
tów była "Marusia". W czasie kilkolet­
niej działalności w P.P.S. w charakterze 
"technikierki", tak się zżyła z part ją, że 
spełniała na·jbardziej niebellpieczne Iun-
ltcje. . 

Pamiętam, te w mieszkaniu Marusi w 
Lublinie przy uHcy Krótkiej pranie pasz­
portów odbywało się w nadzwyczaJj pro­
sty sposób. 

Do paszportów rosyjskich przykłada­
no mokrą bibułę. która po kUku godzi­
nach wchłaniała gruntownie atrament, po 
zostawiając czystą kartę, którą następnie 
wypełniano dowolnie. 

Na zasad-zie paszportu .rosy.jsklego 0-

trzymywano austria:cką kartę tożslIJmoś­
ci, stając się wtedy zupełnie legalnym 0-

bywaŁem. 
Nieraz w mieszkaniu Marusi łóżko, 

Krzesła, otomana itp. pokryte były pasz­
portami, będąc;ymi w praniu. 

Najniebezpieczniejszym przeciwni-
kiem naszym w Lublinie był nadkomisarz 
policji Styczeń, urzędnik nadzwycZ?-i zdo! 
ny, policjant rutynowany, przeble.gły 1 
sprytny. 

Pilny wykonawca wszelkich IJZlCzegól 
nych poruczeń, umiał dyskretnie załat· 
wiać najbardziej koronkowe roboty. 

Bardzo często przebierał się po cy­
wilnemu i u<:harakteryzowany do niepoz 
narua, przyglądał się długo i badaw<:zo na 
zebraniach masowych przyw6doom par­
tji, 
ulrwmając podobizny mówców na kliszy 

zapomocą kies'Zookowego aparatu fotog-
raficznego. . 

W grudniu 1917 r., uciekając przed 
więzieniem pruskiem w Łodzi, przyby­
łem jako okręgowiec partyjny do Lublina. 

Raz w drukarr' "Dziennika Lubelskie 
go" drukowaliśm'I pelne odezwy P.P.S., 
gdy wtem drzwi się otworzyły i wszedł 
nadkomisarz Styczeń. Spojrzał na druku 
jące się odezwy i udając, że ich nie wi­
dzi rozpoczął z Szydłowskim (dTuka­
rze'm) rozmowę o sprawach ogólnych. 

Po akcji chełmskiej p. Siyczeń 

zwrócił na mnie dość baczną uwagę, 

N ··· Ł d· przychodził na masówki i przysłuchi-astro1e Jesl enne O Zł... wał się przemówieniom, notował niektó-
J re ustępy. Raz w bramie przy ul. Grodz-

tk d Ż • d .• kiej natknąłem się na p. Stycznia, który liście padają, wiatr dmie, a wszys o to eJe, rozeJe. mnie zatrzymał' i 7Ałżądał okazania l~i-
dIz tymacji. Zapomniałem wte·dy rzeczywiś-

Manny już prawdziwą dtdi:y.·,tą, ebłod Dlaczego - sły.:z:ą w odpowie. i - cie, jakie jest moje "lewe" nazwhko, lecz 
Aą, jesień... że dotknęła nas klę~a ... ni~u.t'odzalu.. . nadrabiając mIną, oświadczyłem (spoglą 

Dotychczas były dni jasne, słoneczne, B6j się pan Boga - ~ówIcle ,kupcoWl dając ukradkiem na paszport), że jestem 
pogodne, a ludzie mówiH nawet, że lo - ale cz.em panu ten meur.odza) Łak d?- lublinianem z dziada pradziada. 
druga wiosna nadchodzi... Z drzew jesz- k~czył1. C?~ba na swHry 1 krawaty me P. na.dkomisarz zapisał numer pa'sllpor 
cze nie zleciały liście... muł OO)

mme
l sz.ego v.:pł!wu:" .' tu i na:nvisko J.an Adamski, wyrażając ży 

U1ioe przepełniooe były ludtmi, 1rt6- • Jakto? - dziwi Się ~lec - czyz Ja czenie, bym na przyszłość, gdy przema­
łzy chcieli wy~ksp,loat.ować doszczętnie · ru~ klJ1)u]ę chleba, mąkI, sen? . T ak.: A wiać będę na zebraniach, nie zakładał nie 
mkłe blade promienie słonecz:ne... . ,,?ęc płłac~ zato wszystko droże'j, bo les~ bieskich okularów, bo i tak mnie pozna. 

' rueu1'-octza)... Muszę tedy s-przedawac Po tym f.akcie, strapiony, udałem się do 
. Aż ~ o~ ~ru OOi - nades& j~ie~, .również wszystko plO odpowiednio ,wy- Marusi i 
prawduwa JeSIeń, wraz z deszczamt, Wla kalkulowanej cenie, gdyż dokładac me . 
ł:rami i... zwyżką cen... mam w-cale n'lŃaru.. A zrelZ.tą... Zresz dostałem drugi paszport, 

Tak się tu~ u nas jakoś składa, te tą texaz jest sezon... wystawiony na nazwisko J.ana Srebrzyń 
feażda jesi:eń .p:zynosi Z? sobą prócz ob- j Aha, sezonl:.. ~ięc w Ło?zi, mimo skiego. p.o miesiącu zostałem przez au­
serwowarua TUZ od daWle.n ~a?a sym.P- 1 narz~kań n~ clężlkle czasy: Inlmo .ubole- strjackkh agentów policji po~owej aresz­
tomatów. - tak. zw. "dr?Zenle . • wań l ut)'lSklwań. - moż~ le?nak Jes~c~e, towany, Przyprowadzono .mme na prze,d-

.zdirozało wuę<: w nU~lbywały sposob być se~on,., WIęC Łódź ]eSlZ1CZe zy]e, wstepne badanie do kOl1n1sarza Styczma , 
masło, ser, jajka,. mięso, cukie«- i t. .p. pT'~ jeSllJcze chce się ubierać,. jeszcze ma na- który rozpoczął ind:'lgację: 
dukty, z kt6reml każda gospootyIl.1 mUlit , dzieje na dolne spęcl7ente karnawału.. _ A to pan M.rocz.ek-Adamski? _ za 
się s~yk~ć codzienni~. • . .. .1 Krawcy zawaleni . są poprostu l"obotą: pytał z przekąsem. 

Nt;e Jest t? bynaJmniey, Wl!I1l\ J~sleru, Obrużyli barozo swoje ceny takI te kit 

- Nie jestem tadnym Ada:m'Sikbn, ale 
Srebrzyńskim ...- ~rzekłem. 

Pan Styczeń uchnął się oiwiadczająe 
z oburzeniem, że zatrzymał mnie prze­
cież przy uli<:y Grodzkiej i te wtedy pasz 
port miałem na nazwisko Adamskiego. 
Oświadczyłem mu ze S'pokojem, h go po 
raz pIerwszy widzę. Pan podkomisarz za. 
czął szybko chodzić po pOikoju ł tłuma.! 
czyć mi, że zna wszelkie szłącz)d kon$pi 
racyjne i te ied'ynem wyjściem dla mnie 21 
trudnego pol.ożenia jest przymame się do 
winy. 

- Wiem o tem - twierdził - te pan 
ma "lewe" nazwisko, ale zalety mi na u", 
staleniu prawdy, a wtedy kary wieHdeł 
pan nie dostaniesz. 

- Gdzie pan mieszka? - zapytał? 
- Z powodu głodu mieszkaruowegd 

nie mam stałego zamieszkrunia. 
- Od trzech miesię<:y widuję pana _ . 

Lublinie, i niema 'Pan stałego mieszkania 11 

- Niestety, z powodu zarekwirowa-. 
nia wszełkich wolnych mieszkań p~~ u­
rzędniik6w ausłrja<:kich, wynajęcie mieS7 
kania i~st niemotliwe. 

- U ko.go pan sypiał? 
- Na zapytame nie odpowiem. Ko~ 

słałem z gościnności znajomych nie potb 
ażeby sprawić im przykrość i narażać za 
niemeldowanie mnie na kary - odrze'k­
łern. 

Badame przerwano i 
odstawi0ł10 mnie do więzienia 

na zamek. 
Mieszkanie moje na trzeciaku przy il1. 

Namiestnikowskiej pod nr. 37 zawalotle 
było wydawnictwami nielegalnemi, więc 
jedyną moją myślą było, ażeby zyskaw­
szy na czasie, dać mać towarzyszom na 
wolności o mojem aresztowaniu, celem 
umożliwerJa oczyszcz.enia mieSZKania. 

Po kilku dniach jednak udało mi si.ę 
za pośrednictwem pań z więzi n"~­
,Czerwooego Krzyża", t.j. ob. Kunic';' 'i 
~słać list do towarzyszy z prośbą o i ;: 
narszybsze usunięcie papierów ~ele ~-"­
nych z miesz-kania. 

Sieradzki i Korgol wytrychami otW6 
rzyli dr:nvi i zabrali prawie wszystkie p a 
piery, jednak rękopisy do. "Na~zych Ha­
seł", korekta odezwy, napisane, przez Re 
sa planik sytuacyjny powiatu lubartow­
skiego z wysz.czególnieniem miejscowo'­
cl, w których działało pogo4owie b oi.ow.e , 
pozostały niedostrz~żone ~ ~agłęble.~u 
pod wiadrem. Po kIlku dmach poliC')a 
austriacka, która od dł~szego C2:aSU ?b. 
serwowała "podejrzany dom przy ult~'Y 
Namiestnikowskiej pod nr. 37, :nvr6ćła 
się do stróżki ~ zapytan!e:m, gtłzie mies~ 
kam. Zakomumkowano Je) dokładny mó, 
rysopis. Stróżka, nie spodziewając się ni, 
czego złego, 

zaprowad1.iła ich do mego miesdcani;g. 
Otworrotto po raz wtóry wytrychamI 
dr:nvi lecz nic nie maleziono, a 'WIaż­
ne dokumenty spoczywały sobie dalej jak 
najspokojniej pod wiadrem. 

Po dwóch tygodniach, na wyraźne mo 
je żądaL11ie, przesłane zapomocą "gryp­
tanki" więziennej, Sieradzki i ~orgol: dl 
warzyli drzwi wytrychami po raz t:z.e~e i 
zabrali dopiero dokumenty, maJ~uąJC~ 
się pod wyżłobionem dnettn kO'1lspu-acn-
nego wiadra. , 

Po otrzymaniu wiadomości, że dOKU. 
menty dostały się we właściwe rę"e z oa. 
łą pewnością siebie odpier~łem zarzuty, 
stawiane mi podczas badama przez sę­
dmego sądu wojennego. 

Od austrjackiego sądu doraźnego oca 
lilo mnie wtedy konspiracYJlle wiadro, 

Nieraz życie ludzkie zależne je1łt od 
przypadku, który sprzyjał zawsze- pol. 
skim rewoluojonistom. 

ale mooITodulu, który ,z rue1l't'ozumtałych ;enleli napływa dość sporo ... 

po:v~d~ o~~ą! na:v
et także produkty Cukiernie poczynają się zapcllniać... Kw·.atki Z bruku wielkomle ·,skiego. 

"wlesruaoze , Jak ser If t. d. . . Deszcz pada, wiatr świ.sz.cry... . . 
. I. w~zy~o, .c,? tyllk? ~ro~e]e,mU,SI ludzie chodzą z postawlonem1 kołnte O TA WóDKAIU PRZY PRACY. 

lnleć JUŻ Jakiś mmeo) 1uJb WIęcej ŚCisły ZWlą nami ' . O k' b d B . W·· t • 37 1-'" 
ze-k z tym nieurodzaJ·em... ! L ... l'" .J. e a ' 43-htni ślusarz J ozd s:;.ows. 1, ę ~c ronisławOWI l~mCWS,{1emu - ~ •. 

ecą ISCle z Ulrz W '" t' 't . m w m1e"zkan1u podcr.as pracy w fabryce przy Al. Koś. Dlat~tło także podwyz' szyły pewno ~e I Błoto i kałl1~e na UiHcy... w s ante m~. rzezNwy. ot n· _ 91- p-rzy o'. ł' l ci 
kl/i l t' ttd . 'ł W 'l d " d'" na dzień z swem przy UllCy awr l, J ciuszki ll!', 23 .. 25 dost~ Się ~D.,CC o mn-

eeny sepy ga an erY)ne, IS Zle romę a szYSt ('O crozeJe z. TIL I l ' j b + II . z wódką skaleczył się szyny, w!llkutek c~cgo zda~ł sobie palec 
jUiŻ bez.poWt'otnie owa tendencja do dnia na d,zień, be,z przerwy, 1;>e~u:tankt1 .. t kcranltl u.e /kę że z~sZ!ła potrzeba t.t prawej ręki. 
.znń.żlcl. W~~tko w tych 9klepach z.dro I ... A WIęC mamy wreszcie )eSlen, praw I a_ mocn~ VI gęot 'w' Le'k r z pogotowia udzielił mu pomco,! 
ł.a.ło w ostatn.iclt dwóch miesiąca<:h o 50 dziwą, zimę, dżdżystą jesień ze wszel- zawezwanIa po o la: 
-70 pl'-ocent... . lkiemi jej naturalncmi i nabytemi obja- L~karz po ~d~1Clemu pomocy pozo- na stacji. 
01a~~1. r P~ kUBUi~~. - .wami4 J?cmer. staWIł g-o na mlełScu.. 
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a on restauracyju.y na 4. ., Ł' ~.8' W Inll OuZ- ił za a. 
Kursuje bezużytecznie, gdyż jest oddzielony od reszty pociągu. 

Mi,nęły juli na szczęście czasy, w któ., zwracamy uwagę na takie szczegóły, któ I Zupełnie inaczej ma się rzecz w WieI Jest tu jednak pewne i to do"śt KOmł. 
rych myśl o ko~czności podróży koleją re poprzednio, w owych dniach plag, za kopolsce. Na każdej drobnej nawet sta- czne "ale". W pociągach osobowych kur. 
prz.ejmowała nas grozą. Nie w~sta!emy g:zechy nam ~esłanych nawet ~o gł,owy I cyjce. o.bfito§ć napi.só~, .t~k, że z ~ażde: sują wagony s1arszego, prus'kiego typ1,l., 
godzinami w ścisku pl1"zed kasam1, me od me przychodztły. Jednym z takich szcze . go mIejSCa przynaJmmelJ Jeden dOjrzeć 1 bez korytarzy; zasadę tę zastosowano ł 
hywamy juf owych s~alonych ga1olPó;' gó~ó;r .j~st ni:porozum!enie .~ napis~mi: l' odczytać można; w nocy wszędzie tr.an- do tego-pociągu z tym rezultatem, że 
po peronach z walizamI w obu rękach, me ohl'asmająceml o nazme staCJI, na ktorery I sparenty. wagony pierwszej i drugiej klasy, z kM­
potrze'bujemu wykonywać rozpaczHwy>eh podąg właśnie się zatrzymał. Na no~ Przypuszczenie, że kolejami jeżdżą sa rych, jak wi,adomo, mogą się u nas iedy­
atailców na wogony przez drzwi, okna i w)"ch ładnych dworc.ach, pobudlO'wanych mi sąsiedzi, znający doskonale okolicę, nie rekrutować kandydaci do kolacji ..­
wszelkie inne otwory, ataków których wy w swojskim stylu, nazwy są przeważnie jest nie trafne, o czem nao'czrue przekonać są odcięte od wagonu restauracyjnego. 
nik uważaliśmy za 6zczęśłiwy, gdy mając wyryte w tynku i albo woale nie napusz mogą każdego liczni a niespokojni pod· Przehieganie z wagonu podczas postojów 
bilet pierwszej klasy, zdobyliśmy siedzą~ czone farbą, albo też jak jasną, że z nie- różni, wychylający się rtapróżno po naz~ często w deszcz, na źle oświetlonych naf. 
c:e miejsce W przepełnionej dyskretnej u- wielkiej odległości wcale ich nie widać. wę stacji i często również napróżno szu- towem; lampkami stacyjkach, przy konie 
bikacJł z wybitą wprawdzie szybą, ale Tablice na peronie są rzadkością i często kający pomocy u sąsiadów. Dobrze było czności metrowych skoków ze stopnia w 
zaro z ebowiąz.1dem dźwigania na kola· oświetlone lampami z tyłu, tz, zupełnie by, gdyby ta niewygoda przestała psuć piasek zamias,t peronu, nie każdemu się 
na:ch jakiej klO'tpu1enŁnej towarzyszki lilie wiecwrem nieczyte1ne; napis transparen nam zadowolenie, jakIe odczuwamy z uśmiecha i dość słusznie . Trudno przypuś 
dO'H,ktocej przede'! nie "''Y'pa:dało zapro towy jest może jeden na całej sieci b. usprawnienia kolei. cić, że nie znajdzie się paru wagonów ko 
ponawać jedyn~go w tej ubi,kadji siedze- Kongresówki; ten bf\ak i nieczytelność Drugi szczegół. W godzinach wieczo-r· rytarzowych do uczynienia zupełną ra­
nia. napisów stanowi nie małą niewygodę dra nych odchodzi z Łodzi do Warszawy po~ dością życia pasażerów tego wygodnego 

Dziś jeździmy wygodnie jalk uwa.ża "Ga pasażerów, tern bardziej że konduktorzy ciąg oSO'bowy, do którego mimo, iż jest pociągu. 
uta Wars'zawska" bez ścisku, pociągi jak wszędzie na świecie, wywołuja stacw tylko osobowym, doczepia1ą wóz restaura W . ~k' b .. ,1 ł d . 
oh~ regularnie, rozkład jazdy mamy Ję )akImS stenograftcznym Językiem, do cyJny. Zarzą&eme bardzo słuszne 1 celo einia'a reguł I· . . . . .. . . ' . . l Y1ą t l czasem aruZO a me uzu· 

obfity, więc ataUśmy się wymagający, którego sami jedynie klucz posiadają. we. P J • ę • 

Snieg. 
Wczoraj w czasie telefonicznej rotmo 

wy z Warszawą do uszu m'Y'ch doaeciał 

charak1eryst'Y'czny dzwooek' mknących 

po ulicy sanek. 

W Warszawie padał śnieg. 

'Jut 'Zima. 

.Juf się Zlbłerają ciętkie, ołowiane 
(" ... I 

.':.mlury. 

Już sIę przewalafą nad Łod'zią. 

- Powoli, powoli gromadzi się szara 
łna'S& chmur. 

Za chwłlę ulice Łodzi po'Kryją się śnie 
f!łem. 

Zaitet'iKoczą dl:hwięcznie dzwonki sa­
nek 

Za~rzypie pod oog.ami Śnieg. 
. fa.nłe wyfdą w futrach, tuląc twarz do 

fekowych kołnierzy. . 

Wzrośnie popyt na l(aliQ-sze i zimowe 
łematy do felJ.eton6w. 

W zrośnie cena węgla i dziecinna tę-
sknota GO pachnąoej wiosny. . 

Będzie !biało - błelusień1ro, at oczy 
_bolą. 

W 1dnematdgrafacli' pełu:o ti'ęd'Złe lu­
dzł-

AICJl, fali C!obne zimową porą sie­
dzieć w kfnematŁografie i pa..trzeć Jak po­
raz tysiącmy umiera przy komii1lku Wie­
!la' .Chołodln.ruJa - -

'Ach, jak dobru Wl8tta.ć zrana, odsunąć 
rolety s okien, patrzeć na białe ulice i 
pomyśleć 8Obłe: 

. ~ Ty tu lud'Zł st:ałi łeraz przyoknie 
.4 myśU tak A«llO, ~k Ja,,, 

Bolski. 

Do sprzedania używana 

L~K~M~BIl 
H. Lanza 

Mannheim na 195-230-
260 HP. 12 Atm. z prze~ 

grzewaczem. 
taskawe zgłoszenia do adm . • Re­

pUbliki" pod Lokomobila 230".7957-5 

. 

łJ/&/IWlfi 
O • nIe , . mowI 

z Estetą 8ałak. 
Nie m6wi się zazwyczaj o tem, co jest 

najważniejsze. 
W domu powietSwnego, naprzykład 

nie mówi się o smutku, w kasie chorych 
niema mowy o wy:odrowieniu pacjenta, 
w komisji do badania wzrostu drożyzny 
omija się milczeniem wzrost cen artyku. 
łów pierwszej potrz.:by. 

A o tern, o czem się mówi, nawet nie 
warlo pisać -

Już tak je~ na świecie, te tematów 
do milczenia je'st o wie1e więcej, nit do 
rozmów -

Ile ja mam tematów, . które nie nadają 
się do migawek! ... 

I to pierwszorzędne tematyl 
Ale tak już jest - nie mówi się UlZ­

wyczaj .() tern, co jest najważniejsze .. , 

Naprzykład pani EsŁera Balak' ... 
P'Owiedziała sąsiadkom, że gospodyni 

skradła jej pralkęJ 
Jest to rzecz bardzo ważna, ale właś­

nie dlatego o tem nie powinno się mówić. 
Jut tak jest na świecie. 
I :La to właśnie, że mówiła o tem, o 

czem się nie mówi - sędzia skazał ją na 
dwa tygodnie are tu. Jurls, 

Wojna roku 1943. 
"Le couple" - naj nowsza książka autora głośnej 

"Qar~onne" • 
Głośny autor wsławionej książki "La śmierci Sylvestrę Blanchet i zaślubia ją, 

garcOllne" - Vido'! Margueritte-wyp'o- zapominając o dawnej swej miłości. 
wiada gwałttowną wojną wojnie w nowym Wewnątrz naszkicowanych tu po­
swym utworze pt.: "Le couple". Jakkol bieżnie ram powieści p«uszają się posta 
wiek są wysiłki Fran<:ji w celu utrzymania cie schematyczne i mał'O żywe. Słowa, 
( propagandy pokoju, nie wierzy w ich któremi przemawiają, ukazują nam Fran 

Uroczysta akademja z po­
wodu sprowadzenia zwłok 

Henryka Sie!lkiewicza. 
Jutro w sobotę, j.ako w dzień sprowa 

dzerua zw~ok Sienkiewicza do kraju, sta 
raniem komitetu wojew6dzkiego odbę­
dzie się uroczysta akademja. Na program. 
złoży się prelek<:ja profesO'!'a Mo,ścidde­
go z WiM'szawy, produkcje chóru "Lutnia' 
oraz szereg fragmentów z dzieł Sienkiewi 
cza, ilIliscenizowanych przez reżyserów 
pp. Tatar'kiewicza, Waldena i Wyb-rań~ 
skie~o. W części teatralnej biorą udział 
Pp. Borska, Jakubińska, Morska, Rozwą; 
dowiczowa, Białoszczyński, Dębicz, Fa.. 
bisi,ak, :-rell, Łabędzki, Magnu'Szewski, . 
Mroziński, Przerowski, Szubert, Tatar1d~ 
wicz, Wroński, Znicz i Żeromski. W pro ... 
gramie fragmenty z "Potopu", Pana Wo~ 
łodyjows'kiego", "Quo Vadis", "Krzyź1a .. 
k6w" i "Nowel", Początek wyjątkovfO o 
godz. 8.15. 

Trująca kiełbasa. 
VI dozór sanitaifny piTZy kontroli skle" 

pów neźniczych zakwestj,onował kie~ba. 
sę ze sklepu Stępczyńskiego, przy ulicy, 
Słowiańskiej 16 i przesłał próbkę tej kieł 
basy celem analizy do instytutu badania 
produktów spożywczych. Stwie·rozono da 
leko posunięty rozkład i uznano kiełbasęł 
jako szkodliwą dla zdrowia i nie nadającą 
się do spożycia. 

Powyższą sprawę wydział zdro'W'ot. 
noki publicznej skierował do sądu poko. 
ju I okręgu z wnioskiem pociągnięcia do 
odl'0wiedzialnośd Stępczyńskiego z art,. 
21 k. k. 

Wściekły pies. 
skuteczność Victor Margueritle sikoro cję jako kraj mocno zacofany pod wzglę U zabitego w Łodzi, przy ul. Tramw~ 
przenosi akoję swej książki na rok 1943, dem socjalnym. Po'zatem autor wycho- }owej Nr. 17 psa, niewiadomego właścicie 
w przeddzień nowego konfliktu z Niem- dząc z zalożenia porpagandy pokojowej la, S!l:wierdzona . została przez miejski u­
caroi. głosi zasadę, iż kraj napadnięty i nisz· rzą weterynaryjny, wścieklizna. Pies ten 

Fabuła ńowego uJtworu ZI11anego pisa~ cZłony przez wro,r.!a powinien pows1rzy~ w dniu 22 b. m. pokąsał przo.downika IV 
rza nie jest zbyt bogata. Oto jej szkic: mać się od wszelkiej r1posty, takie iyl~ bryga,dy Jana Chęcińskiego, dozorcę ?ar 
Cla~cL.e Jacquemin, inżynier fi.lantl'Oip i ko bowiem bierne zachowanie sję jest n.aj ku Staszyca, Józefa Jałochę i dziewczyn 
sq,cJahsta, sY1llsz1achetnego męza stanu, wyż Slzem fOizwiązaniem problemu pacyfi kę nazwiska i adresu której urząd we'te­
nie ~daje s,?bie sprawy z miłości, Mórą styczneg? - .,; tym celu stawia Vic~or ~aryjny ustaJić nie mógł. 
płome ku memu ,młoda d~ktorka Sy~'We~ Mar,guenift; fran~uz~m za p;zy~ład hm~ Osoby wyżej wymienione zostały skie 
stra Blanchet,. corka wybI~n~g,o so;)olo. dusow, k,t0rzy b~erme po~aJą SIę. ~Y~ TOwaille do instytutu Pasteur'owskiego W 
~a. Ser.ce biQ-WIem Jecqu;mm a zwroc~ne ~o~. an~els'~ll~, 1 przy l~~cu S~ej k~ląz Wars zawJ e , zaś te wszystkie inne" osoby 
Jest v: mn~ stronę: szaleje on .za ~at1cą k~ L'1'Wfl}lie ples~ na czesc .nacJonahs~y. kióre w dniu tym zostały pokasane prze~ 
C,e rvl el' , ~o~ką 7a;hłannego fmansIsty, a . hl!1d:lskl~gO, .gł? sn~gc: C.ha~dI: Auto~ me I tegoż psa. zechcą w interes~~ własn)'1l1 
t:0wnocz~sll1e ml!:v~tra. skarbu. 'r WIdZI tez, rozn:c, l~kl~ :stmelą p<:mIędzy I zaUle.Jdow~c o tem w wydziale zdrowot­
Ow ~ervler pę,dZl ZyCH: w o.hydnem. sr~- pos~czegolnynll ludam1 1. rasamI, 1 w s'z~ ncści p1.tblic.r;ne;. 
dOWISku, w ktorem i corka Jego znajdUje rokIem swem sercu mlędzynarodowem _ . ~ " . 

l b t d.n .. . h'" . . lL.J. h'd e{I~~C ",",,~~~~ po e ezws'y ego rozwllama, swyc. gOSCl rownoczesme wsc luu l zac o, ~}~, ,. .~~ 

niskich instynktów. Dość późno, po wieln przedstawicieli rasy łacińskiej i anglo­
bolesnych roz<C'zarowaniach przekonuje saskie j, mieszając ich odrębną przeszłość 
się o tem jej wielbiciel, młody Jacque- ich r eligję. 
min. Powyższy punkt patrzenia nie oopo-

Cervier propaguje i subwencjonuje wjada francuzom, umiejącym trzeŹV'IO i 
wszystkie part je, dążące do wojny. I woj realnIe oceniać fakty, to też prasa parys· 
na istotnie wybucha ponieważ tak w ka payznając autorCtwi "Ga1"conne'y" 
Niemczech jak i we Francji zwyciężyły oszczególne pięklle i silne karŁy w ra­
gromady skrajnych nacj.onalimów. Kobie mach n ll. jnowszej jego 41S1ążki naogół 
ty francuskie jednak, zjednane dla idei książkę tę ocenia hardzo krytycznie i sta 
pacyfistycznej, chcąc zapo,biec wojni wia jej duże zarzuty z punktu zasadnicze 
rzucają się na paryskim dworcu wscho 'I go, stwierdzając, że pisau.owi francuskie 
nim pod lokomotywę, która wywozi . ł mu nie wolno jest zapominać o t ~m, co 
nierzy; i VI tym to momencie Jacquę in sb.nowi ducha i genjusz rasy francuskiej 
nawrócony z błędnej drogi, ocala cd w stosunku do innych narodów, 
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Przygody genjalnej oszustki 
nad Lemanem. 

Co jest dziś modne? 
Suknie direcłoire, fartuszki, długie perły w uszach, 

Willa, umeblowanie, kosztowności i .•• narzeczeństwo 
"na kredyt". 

malowane usta i tajemnicze uśmieszki. ł 
Moda okazała się wielce ustępliwą w czasy najwię'kszego kultu dla liobłet ł <II. 

tym roku i wprowadzając wyższą talję w tego pani uśmiecha się słodko do twoich 
suknia>eh w stylu "directoire" zostawia w myśli. To tak miło snuć marzenia o tych 
innych modelach 81tkien dowolne miejsce czasach, kiedy kabiety nie żądały r6wno 
na pasek, zależne od gustu, lub typu figu uprawnienia byłoby to howiem abcliykao.: 
ry pani. At.bto też daje fasony sukien rów ją, zejściem z piedestału i zrzeczeniQl 
ne, zupełnie pOZlbawione nielylko paska, się praw i przywilejów, które po6iadał. 
ale też jakiegokolwiek zaznaczenia, gdzie płeć piękna, a których nie posiada1ł: męt!'; 

Wdniu 2 5marrca rb. u'kazała się na bru ''u genews'kim, przybywająca z Paryża 
piękna i wytworna młoda kobieta. W 
. 1nym 'Z pierwszorzędnych hotelów, w 
~tO(ym wynajęła luksusowy pokój, zapi­
sała się jako panna Dolores Vau Hamel, 
holenderka. 

Rzekoma panna Van Hamel nie dług,o 
Jednak popasała w swem wytwornem po 
mieszczeniu. Niebawem poproszono ją o 
'()puszczenie hotelu, bowiem "prowadze­
~e jej pozostawiało dużo do życzenia". 
Konieczność uregulowania rachunku wy 
:Czerpała ostatnie zasoby pieniężne nie­
zwykle zresztą pięknej osoby i niezwykle 
'piękna osoba znaIa:zła się popwstu bez 
f1rodków do życia, "Gwia~da" jej wisiała 
Jednak nad nią. Tego samego zaraz dnia 
»oznała ona ,,?r~padkowo" młodego, z 
~amożneij radzmy pochodzącego, urzęd­
pika municypalnego. Zaprezentowała się 
t>rzed nim nie jaJki() holenderka, lecz jako 
p.!Derykanka. Oświadczyła, że uciekła z 
Nowego Jorku, ponieważ rodz.ice chcieli 
tą wydać :lamąż z.a "antypatycznego" 
irla niej kapitana marynarki. Dodała, że 
~_ chwi'lą dojścia do peŁnoletności przypa 
Irhlle jej w udziale piękna sumka 

45 miljon6w dolarów. 

Pomiędzy rozentuzjazmowanym mło­
azieńcem i obiecującą młodą osobą na­
l'Yiązała się jodyna, której następstwem 
było .narzeczeństwo i nawet dokładne u­
:fJtalenie daty śllubu. Pseudo-mi1jone,rka za 
;.mtalowała się w mieszkaniu swego przy 
iszłeg<> teścia i ponieważ Szwajcarja jest 
~creiwa i - co już jest dla niej nieza­
/Wsze pomyś'lne - uczciwość u ludzi zdro 
".,-ych na umyśle, uważa za rzecz rozumie 
'ącą się samą przez się, więc też na pod­
atawie poręczenia szanownej rodziny ge 
~wskiej młodej "amerykance" o1worzo-

no kredYt. Kredyt ten przystojna i za­
biegliwie o swoim małżeńskiem "urzą­
dzeniu się" myśląca osoba wyzyskała 
mniej więcej do wysokości dwóch milfo­
nów franków szwajcarskich. Na brzegach 
Lemanu zakupiła, nie za gotówkę oczy­
wiście, piękną willę za pół mi~ona, poza 
tern koszt,owności dla siebie i umebtlowa 
nie dla swej willi, między innemi dywany 
wschodnie wartości 163.000 franków. 

Pewnego pięknego wreszcie poranku 
pożyczyła "na drOlbne wydatki" od teś­
cia swego 2.500 franków i tego samego 
dnia właśnie zamierzała opuścić gościnną 
Szwajcarję, bez willi wprawdzie, bez u­
meblowania i bez narzeczonego, lecz 
przynajmniej z koszŁownośdami. Pned­
tem wsza'kże zdarzyło się coś, czego ani 
"gwiazda" ani swoista genjalność obie­
cującej osoby zgoła nie przewidziała. 
T em czemś był fakt, że w G,enewie ist­
nieje szereg osób, które bądź 00 bądź do 
brze znają język angielski. Osoby te zaob 
serwowały, że rze'koma dziedziczka 45 
miljonów z poza morza, nawet jak na ame 
rykankę, angielskim językiem włada nie 
zwykle niedołężnie. Osoby wspomniane 
zwierzyły się ze swemi obserwacjami 
władzom po:Hcyjnym i władze te zaaresz 
towały swoiście genj'alną piękność właś­
nie w dniu, gdy miała ona zamiar popły­
nąć w dalsze kraje na falach swej po­
mysłowości. 

Tera'z jut epilog nastąpił szybk"o. Oka 
zało się, że rzekoma amerykanka i rzeko 
ma miljonerka jest poprostu szwajcarką 
i to nadomiar szwajcarską ... służą<:ą. Na­
zywa się Zofja Magdalena Kaufman, u­
rodzona w roku 1904 w Zurychu. Służącą 
była p1"zez dłuższy czas między innemi w 
te; samej Genewie, która później oglą­
dała dnie tak niezwykłe; jej świetności. 

s:ę właściwie znajduje talja. czyini. 

Jest to bardzo miłe ze względu na wy Poza tem.i tuknienrl 8redniowieczne\ 
bór i rozmaitość toalet jakie pani nosi. "dogał'essy" pani ma suknię z fari.usz-

Ma pani suknię z aksamitu, głęboko kłem, który przepasany 'Wsamym pasie 
wyciętą, o długim wązkim rękawiE', z kt6 nadaje jej wygląd miteJ ( młodej gosposi 
rego czerni, wykwita blada wąska &łoń, i włożenie tej sukni sprawia pani ~cja1~ 
rozjaśniona błyskiem pierścionków, jak ną przyjemn'OŚć szczególniej, gdy od dni.I 
IDa'leńka głowa ciemnego węta, w której ślubu upłynęło kilkanaście lat. 
błyszczą tajemnicze i hypnotyzujące 0- A trzeci "genre" euklli o dowolne) 
czy. talp, to sukni'a wą7Jka, krótka z nałotol1ł 

Stanik tej sukni jest obcisły, bardzo tuniką, która splisowana na bokach i raE 
<t'ługi i przechodzi rurko w fałdzistą suk- cięta na przodzie rozszerza się jak pa­
nię, oszytą na dole futrem srebrnego lisa goda chińska ł jest przepa~ trzema 
lub królewskiego gronostaja. kosztownerni pa'skami oddalonemi od siG 
Drugą suknię również % niskim stanem bie o kilka centymetrów. W uszach ma 

ma pani jedwabną z paskiem skórkowym pamj długie perły, połyskujące, iak łzy, a 
hafot<YWanym złotem ł kolorami, do które ręce zgięte w łO'kciach ł podniesione ku 
go jest przyczepiona mała torebka z tej g6rze, ukazują r6fowe wnętrze dłoni. 
samej skóry. Na umatowany<:h u.stach tajemniczy UŚ-, 

Pani lubi te suknie ł ubrana w nie miech ł półprzymknięte powieki i oto ma 
czuje się, jak średniO'Wieczna księini-::z- my dobre lecz złośliwe bóstewko, przed 
ka. Jej rozegzaltowane myśli biegną da- krórym nie Jeden chętnie padnie na MT'Z 
leko w przesz~ość a po przez smukłe pal- lecz rozgniewać się nie ośmieli. Biada mu 
ce, któremi nakryła powieki, widzi Wson gdy tŁo zrobi, b6stewko lest uparte i nie 
niale wyprawy krzyżowe, głębokIe ciem- lubi prze'baczyć. 

Olbrzymie ubezpieczenie na życie. 

ne fosy i dbronne zamki i świetne turnieje O ile naturalnie nie roześmie.je i nil! 
na których rycerze walczyli ze wstąż,ką Straci p'owagi - wtedy cały urok prys­
lub chusteczką damy swego serca na pier ka a bóstewko zamienia się w ś1iCZ114 ł 
siach, roznoszą.c chwałę ;ej imienia i slt. wytworną panią, która nie jest tak sroga 
wę jej urody po cał}'!ID świecie, Były t<l dta swoich wie>lbicleli. 

--xx-
Truj bracia: J.B. BOOik jun, liczący 34 

lata; Herbert V. Book - 29 lat i Frank 
Book 31 lat, prowadzący wspólnie w mie 
~e Detroit, w stanie Michigan, wielkie 
przedsiębiorstwo budowlane i sprzedaży 
gruntów ,pod nazwą "Developments Cer 
poration of Detroit", postanowili ubez,ie 
czyć się na życie na olbrzymią sumę pięt 
12aSŁu miljonów dolarów. 

Większość ubezpieczonej sumy ma 
przechodzić, w razie śmie,rci którego z 
braci, na rzecz ich firmy. 

Już obecnie bracia Bookowie są w 
e:posób powyższy ubezpieczeni na sumę 
siedmiu miljonów dolarów, a do współ­
udziału w ryzyku tego ubezpieczenia na­
l0Żą największe . amerykańskie Tow. u­
bezpieczeń, jakoteż kilka europejskich. 

Jeżeli żądane obecnie przez braci 
Sooków ubezpieczenie będzie przyjęte 

c: 

przez Tow. ube'zpieczeń, to słanie się, jak 
~wiadczają dzienniki amerykańskie naj­

większą z zawedy::h tranzz.\kcji ubezpie­
czeniowych, 

Zamrożone trupy. 
W r. 1913 wyruszyła ekspedycja Ka­

nadyjska na zbadanie okolic polarnych, 
pod wodzą Stefanssona. Wyprawa ta 
przepadła bez wieści. Obecnie członko<-
wie innej wyprawy na wyspę Wrangla 
znaleźli na wyspie Hera:ld zamrożone 
zwłoki trzech uczestników ekspedycji ka 
nadyskiej, a mianowicie, francuskiego 
antropologa Henryka Bouchat, doktora 
Maokachja, uczonego angielskiego i ma­
rynarza kanadyjskiego Morrisen. Okręt 
ekspedycji "Karlu,k" z>Qstał zmiażdżony 
przez lodowce. 

Henry Ford i klijent. 
Znany z dziwactw swoich, amerykaft­

ski "król samochodów", Henryk Ford, 
otrzymał w tych dniach od jednego z ki­
jentów swcich znaczne zamówienie, 

Gdy umowę podpisano, klient nie ru­
sZ.lł się z krze~ta, cczekując na słówko u­
zna,nia. 

- Na co pan cze:ka jeszcze? - spytał 
go wreszcie F ord szorstko. 

- Na co czekam? Po takich zamó­
wieniach, jak moje, zapraszaoo mnie zwy 
kle gdzieindziej na śniadanie. 

- U na,s niema tego zwyczaju! _ 
- No, to przynajmniej na kieliszek 

wina. 
- U nas niema wca:le wina! 
- Cóż u djabła! Nie dostanę więc na 

wet choćby cygatt'a 

- Nie palę!, .. Ale może ~an pójŚć dA 
mego składu i wybrać tam sobie danno 
samochód: 

" KUeuJt wyszedł zadowolony. 

Skar b z dna morza. 
w r. 1917 u brzegów ir1andzkłcl1 za.. 

topiony został przez niemców angielski 
statek uLauzentic", wiozący 3193 s-z.tab 
złotych, warlości 4.750.000 f.unfów, 

Obecnie staraniem władz angielS'kich 
nurkowie zdołali wydostać z zatopionego 
statku 3166 sztab, 

... J AL • 

bEROJUSl ARITONOW. (135 może wrogowi ruż strata całej d'y'wi'z,ji stochowi'e, w ŁodZJi, w WaorszaJWie, cofa- cle ł'alChunku nie zapłd, wytI"lI!SI~ 

Ro El ans z źycia cesarskiego 
dworu rosyjskiego. 

100 przegrana ca~etj hiItwy. jąc się wraz z armją :rosy!jslką, wwtY'w,a- nieoczekiwame na kom. Na.szyjnaka: u 
ją.c, to tu, to tam. Herthy nie znalezionlO, twierdziła, te go 

Zdollności w tym ikdett't1'1'Lku miała dzie k d K!ł ił . .--t_ 
St ł . k 'ć ik b fd'cer6'w ~ pod jejj oS ra ~ono. amala, tll!'e Wl"""L.<\e, 

dzkzne. Ojciec jei był jedlnym z '1IJajbar . . arra aSlę rod
ęC1 po o ~, .,. . że mówi prawdę. Zamiarem jej było od-

dzieJ' znanych agentów policji śledczej, bIĆ Ich swą ur ą· !l"Ze01staWla~a Się, d '~!lI_ _L b j • • ~1_' 
, ~- . lk f N.! ać n!lJS'ZYi)'IlIl'K ltilH.ar owIJ. na,emle OH.1Iemu. 

matka - rÓ'W'll1eŻ zam~odu pracowała JaJKO naUJCzy01e a ratt1lcUJSllU0go, guwer- Odd ł . l._!A_· J .... .c-
, 1_ l IL b ,~- h'n . a a go WięC OJSOIJlllJlKOWl, Il\:LUlemU 

J'ako wvouriadowczyni UTZę.du policji śle d nantiKa wuona, sZIWIa,<earSKa, c WtlOWO l . '\. d N' i 
J ••• ",,.l • k h .1, ' • sta, e powliet"za1a trattllS<porty o letn ec. 

czej. Pny pracy śIed!czei pOZ1nali się, p'0 lbe21rObot.na, KUYZ pańs~o, t6ryc Ul. z.1'eCl T ak' l ł t • ..:.....:.1_' 
k ł ·fI. • h-N' A1 b R .. W en wsz ze wo a z '}'ID naSZY'1u,i'Kl~ 

kochaH 'pobnli. Nic wnęc dziwnego, Slzita C'lla W"YJ,ec C1łll w !!pą 0SJIl· ,~. i ś . • 
. k h . t h " ś' b ł U01ICC, ~le p epriZ !!'lO me, pU'SlZJczaljĄle w 

że i w CÓi1'Ce obudziłta się nagle żyllka wy WbI~ szYIC m1'~ a:. ;zecz~ C1ed~ ra,a t'l"ąJbę całą swą ",pra'cę", 
Gdy wieść o śmietrd HellLmutha do- wiadowcza. W domu ojca j·ej bywało 50 te po parę ~ op ancu~ l'egO a nIe 

tCl4'lta do Herthy, targnęła mą w Stposólb wielu zmiJliltaryzowanych obecn:ie wy- pomaki. Hertha ~ła swe "futtlBtąe" ,~ ni'~ 
!\Y1StrrLąsa~~y. TyI1e pwęknyc'h mM'zeń i bitny.ch pracoWln;'lków, do jednego z nich Zawi1eraią.t: :m:ajomoścm, 1. ofTceramru ro słyehanym kapałem. Ka.żlka OOOibyta wi.a 

tlk b '/Io ' l . kt' b ł 'n_' sił g . k" . kił f" • ł dom.oŚć podniecała Ją, oounała W1p1'~ bbo WiSZ)"S' o o rÓlCJla w nIweoz ku a ro- W1ęC, - ory y p.affiOCIlJl!Kfem yIlJtle o SYlS leml, z ntezwy lą I.neTJą umla a . d ł loL • d'ću .. 
Si . h "<1" H "h ' d d' h b d . L 1 awa a Oimrzynl!1e za os czyrueme, syijSka! Puhar mHośd wysecM po wypi- etn auera, zwrocLa Solę er~ a z pros wyłu z.ać o n~C' al' zo cenne li11'lorma d' k 'd k k t-L' "'~ł ~__ L 

k • b L ~ • " t k' k . . k" d t d 'k t T g yz al! y '1'0 WKl uwa~ a ~a 'łU<>p"'i eiu zeń plerwsz~j 'rop li... ą o wysZij{Olleme Je'! w ym lerun u. cle , me! ~e y nawe o umen y. o H lhn h N' t; 
W' dik b f, . . H rth ł . Uczynilł to <:hętn.ie ,widząc ideowe po- wsz;yg.tko odd.aWlała zaufanym a.gentom, z,em~ty za e' . wt a. Ile za 1".zymywa-

dlł le a y;a ~o~~~cz e Z y,.' ~~,~ m~- budJ1cize sltrony Herthy, wierzC\lc w jej ktÓ1'zy już Oltrzytmane wiadomości bądź ła SIlę, p:ze<l ,ruczOOl, a;~y .tylko '-~łląW 
ugo pozostarwa a te~ną· amIeulll1a Silę .J-! d . .li ł. •• b' . d...il _.t ~.,. d' l" d l. . swą 611C'CIla" oHcera f'oS)'Js'kiego: oo:a a u· 

.... .4.k· ,,,' . ... d uzae Zlczne ZuCl' nosCl, lO't'ąC W1I'e5ZCle 'VltumelJl~y eKs,pe lowa l a el· .1 • ł h--~--'- h' . h i1 g t-
S<-]Lr o w pl'O'In!lIelIlną m<enaWlSC o spraw d ' .' d k" t . dl • '01z.1a w UU'aJIlIKaJC' 1 ... W lC eą> o ac,,, 
ców jelj ndesliczęśda. Znd'enawtitdziła REls.ję I ~o .. u~a~ę dtJ wroę, .tQ!1'~ ~ ~J Z1e- PowodzenJ'e jej ' wśród oHoerów rosyj- gdzieś w brudrnym poik'oiku hotel},owym .• 
i rO'Sjan nagle całą swą istotą i za.prag- ~z~te Jes 1 t n praCOW'!lICZ ar zo po- &kich wzra~ło stale, to też Heortha Z zaciśniętymi zębami znosiła WSbrę'bn4 
nęła dlzńałać wme!lademi. siłami na i'ch zą a.ną za 'eI ą. "awan'sowała" ipoważ,nie i docierała aż p.ie'S7JCzoty pdianych żolbdaJków, i tyllko, 
&Zlkodę i zgubę. Praca sioSItry m~los.i'erdzia Zgodnie z jej prośbą, skierowano ią na do generał,ów. W Łodzi dowódca. dywi- gdy już 'ZJbyt już cała jej is.torŁa wzx:Lrygała 
Me zas{pakajała je'j. Wiedziała, jak ze front wschodni. Dano jej paszpod S'zwa1 Zfi strZ'e!lców kaukaz:k1ch rosY1s.ki gen. się p.rz~d tym bezmiarrem ohydy, uspa.ka.. 
11Jtabu geil1,era,lnego 'niemieckiego wyru- cargki. Przedostała się przy pomocy za- SC'heiodemann zare:kwirowa~ dla nieJ dw.a jała siebie i &ucha swego lIlarz;ec:Doneg" 
f!lZ!ały z 1,a,jneilTIi instmkcjami kobiety. ufanych osób za k<Ordon i umiała znajdo- piękne pokoje w Grand-Ho,telu, w War- cichutki.em &'Zeptem "Dla ciebie, Hel'~. 
Chciała st1liĆ się jedną z nJlCh, jedną z wać się zaw~e VI mWeści'e, gdzie znajdo- szawńe tettl gen. ReIlJtlenik.ampf b)4' nią 016 m\,\th. dla ciebi~I" ... 

, .., (D, e. a.1, 
~ " 

tych agentek osruż'by sz.piegowsk~ej, której wafry się większe oddziały wpojsk rosyj- niony i kupił jej u Ma..nkiclewicza w<spa- ,..' ., i 

~cja nie.kiecy dużo powaWie7 szdtJodzić skiJch. ,!!Pracowa1:a" w KaJJi:szu! w C1)!i- niały' ~z'yjniik 1- p'ęr~, za ~jóry" oozXWiś 
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Początek:walki.wyborcze · 'czec 

BerJta, .23 paidzieniłli.a. rząd Grabskiego ma do ro~wiązania jest preZydent zgromadzenia zmu-
Specjalna Iłub ... telegraflcma ,.Expressu". , drożyzna. ,'. ".' .,' , __ ;';.,~, .• :;~i~iji.!.' az. ·· sżony był przerwat obrady. M. 
Walka wyborcza w Niemczech Jut 1"0 ' , " 

zpoczęła się I p.roWJldzona fest . z . caią In- . 'Burzliwe sceny 'w parla-
tensywnośclą. . Wielką cłziała1noś6 agita,. - k' 
cyjną rozwłnęU demokraci, kt6rzj pierw " m·en~ie . auSłrJac Im. 

Prasa· niemiecka o· wizycie 
gen. Sikorskiego w Paryżu. 

s, te' W'V~_I! od"zw", -borcza . . ~p'~(:jalna l. łutba teleotrafic:ma .. E:rprellu" 
l z .. .1 UiUl '"< .,. •• .1 "r" • .. SpecJalna .łu1ba telegraficzna .. Expressu". 

Odezwa .ta nawołuje do soUd4tmoAcł Wle,defi, 23 paidzlernlka. B II T bl tt" ' " 
_I mi Id ł II.! ' t t j ki b ł " er ner age a omawIa-całej demokrac.lł we ec el wa~.z ną Parlamen aus rac. y wczo- Jąc cel wizyty g~n. Sikorskiego 

cjonalłsłaml o utrzymaole rep~bliki. · o.; raj ~Ido~n.ą bl:fr~"wyc" scen wPary:l:u uwa:la, :i:e chodzi tutaj 
becn1e prowadzone są rokowania Vi spra z powod~ Inte~pelacjl ao.cjall- o demonstrację polityczną wzglę­
wie utworzenia og6lnegobJoku wybol'CZe stbów ' Pi'żecł~ P:lit~c~ fzkOlnej dem wolnego miasta Gdanska. 

o eICnego rzą u r. e p ar Polska pragnIe za francuskie 
go lewicy; R6wnież. prawica stara . się łłacjonaliścl postawili wn1o- pieniądze wybudowaf port w 
skonsoUdowa6 swe siły,. sek. o ,pr;t:eJś.cle do. po~ządku Odyni a na rzekome usprawied-

Obecna zatem walka wyborcza PrBW ~zlenne~o nad InterpelacJ.ą soc- IIwle":le podaje gro:l:ące niebe%-
dopod bu' t 6 ' sl.l. b-..... ._ .. - J8l1st6w co wywołało burzą na ple~zefistwo Polsce ze strony 

o le . oczy "ł ~e mt~T ławach soc]alistyczngch. ponle-

j
. R ' .1 

dwoma gl6wuemł obo~ polltycznemł wai publlczllośt ZnajdUją. ca się łłlemlec oraz o~J. . H Z. 
'" Niemczech D,Ilqonalisłamll demokrata na galerJI równie! przyłączyła • . 
mL .. . a 7.. . s~ą do o~st~u~cjl ~ocjal,stów. 

. ~ ~ :msanz,. , 

Prasa .włoska przewiduje. Qłówne zasady porozumie-o 
ostrą wa.lk~ wyborczą · nhl. FrancJ·i z Sowietami_ 

w NIemczech. ' 
_. Specjalna .łulba telegraficma ,.Expreaau", . 

Komuniści włoscy chcą 
z'ałożyć parlament zagra­

nicą· 
Rzyąl, 2~ ~endJla.. 

Speełebui Ihtba telegraBczaa ,.Espr"III". . Pary t, 23 paidzlernlka. SpecJalna lłutba telegrafłcma ,.Expressu", 
Cała prasa- wł. . prŻyJęła niaog6ł .. Komisja senatora de ' Monzle . Rzym, 23 patdzlernlka. 

.. . ' :r:lo:l:yła Jut na ręce 'premjera Komuniści włoscy rozpoczęli 
bardzo przychylnie rozwiązanie parla- swoJ"e .wnios'·1 w sprawie nawlą-. ' . ~ obecnie szeroką działalnołt po-mentu Dłemleckiego. zanla normalnych atosunkó.w. z ół lityczną I pruponują wesp z 

"Popoło d-Italła'" StWtefcba, Ił pbl- SowIetami. o • lewicą z a ł o t e n I e parlamentu 
net Marksa był Jedynym s najczynniej- ' Bardzo ciekawe są wnIoski włoskiego zagranicą. 

h od od ł • koł.. p' w sprawie ~clągnięcla Rosji z Zdaniem komunlst6w byłby 
s~c czasu p psaJp.8 po 'lO' ISmo powrotem do tycia międzynaro- to wielki cios dla faszystów I 
to przewiduje r6wu1et ostrą walkę wybor dowego. dow6d, że -"ar6d włoski nie u­
czą mlęcby nacjonalistami oraz demokra Francja opiera swoje porozu- znaje władzy dyktatora, oraz 
ta.m1 kt6rzy ostatn1o zyskaU na sile.. R. - mienie z'Rosją na podstawach parlamentu faszystowsk.lego. 0-

. . 99spodarczych. I . d k l h 6jjt za 

F k 
-. ł Przedewszystklem mają byt' pozyc a Je na n e c ce p rancus a oplnJa spo eczna uregulowane dł"gl, co przyczyni wskaz6wkami komunistów I od-

O rozwoiu sytuacJ-i W Niem- sl-= . do odbudowy wzaJemneg~ 11\Ó~lła udz~ał~ w takiej akCj~. 
ol zaufania .fer gospodarczych • . 

czech. . . Rosia będ~lfł eksportowała 
surowce do FrancJI, r obowlą3eule Pierwszy bank sowiecki 

Specjalna slułb!l tełegraHc~ ",ExpresslI-, . się do zak"pienla pewnej Ilości • 
Paryż, 23 patdtlernrka. fabrykatów francuskich. . zagranIcą. 

łłacJonaUsł:yczna ,;Llbert~"pod . ' Francja pragnie w .t~n sposób SpacjaJna służba tełegmiuna HExprHsu·, 
wielkim nagłówkiem donosi dziś poprawi~ swój bł.lans handlowy Londyn, 23 paidziernlka. 
o utworzeniu sią bloku prawico- pr.zez wzmotenie expot1u. 
wego w tllemczech, natomiast Rząd francuski Jest priygoto~ Z Konstantynopola donoszą, 
"Paris 501r" podaje . szczegóły wany nato, . że niektóre propo- że rząd sowiecki w najbliższych 
tworzącego sl-= demokratycznego zy!=je .jego spotkają się ze sta- dniach zało:l:y fllJę banku han­
bloku wyborczego. Te dwie wia- nowczym sprzeciwem sowietów, dlowego w Moskwie. • 
dom ości dwóch dzienników o od- sądzi jednak, że przy dobrej woli Jest to pierwsz~ fllJa banku 
miennych poglądach politycznych obydwu stron uda sl-= te trud- sowieckiego zagranIcą· 
aaletycle charakteryzują stano- ności usunąt'. Sowiety zapomocą t-:90 ban­
wisko francuskiej oph,)1 społeotz- łłaJgłównleJszym punktem ro- ku chcą przyciągnąt kapitały za­
nej wobec nowych wyborów w kowafi będą prawdopodobnie graniczne do Rosji. 
"lem czech. długi udzielone przez rząd tran- E. s. 

tlacJonallścl francuscy pokla- clIski rządowi car.kiemu podczas 
dają nadzieją w zwycl-=stwo na.- wojny oraz szkody, wyrządzone 
<Jonallstó~ niemieckich, nato- sowietom przez armje Kołczaka 
miast radykall :l:yczą .oble zwy- I Judenlcza. 
cle.twa demokracJL I. A. 

I. A. 
co ZAMIERZA UCZYNIć RZĄD KON-

.Prasa niemiecka o dro- SERWATYWNY, 
Specjalna słuiba telegraficzna "Expressu", 

żyznie W Polsce. Londy~ 23 października, 
Spec~ ~ba tele,raBc:ma ,.Expressu., Największym zadaniem politycznym 

wśród dobiegając;ej końca agitacii W'Y1bor 
Berlln, 23 października. czej jest mowa lorda Curzona wygłosza-

\V nłąz1iu • otwarciem sesji sejmo- na na zebraniu bankie<rów. 

Demonstracja fioty an­
gielskiej. 

SpecJalna lłutba telegraficzna ~prelS1l"', 

Rzym, 23 paidziernika. 
"Tribuna" donosi, li wczoraj 

przybyła do portu Sald 6 eska­
dra floty angielskiej. 

Według wiadomości nade­
szłych z Konstantynopola Anglia 
zamierza zademonstrowat swoje 
siły wodne w związku z zatar­
giem angielsko-tureckim o Mos-
sui. R. 

Baldwin znów pisze o trak­

Warszawa, 24 paździeruika. 

PIERWSZA PRZEDG. WARSZ. 
Nowy Jork 5.16 
Londyn 23.23 
Pary~ 27.05 
Belgja 24.82 
Szwajcaria 99.48 
Włochy 22.46 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZ. 
Dolary 5. 18 i pół 

PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
Złoty 107.70 
WaJTsz.awa 107 
Pnekazy na Warszawę 5.18 

PRZEDGlEŁDA AKCJOWA. 
Starachowi'ce 2.77-2.70 
Ru-d~ki 1.50 
'Li:lpopy 0.73-0.74 
Osbr-owiec 0.75 
Modrzejó:w 5.05 
Węgiel 3.50 
tyrardów 18.50 
Choclorow 5.50-5.40 
Pocisk '1.90. 
Haberbu.sch 5.10 
Spirytus 2.60 
PUlls 0.42 
T end~cja słaba, ' o&oły małe, 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w WU ~3 pażdziernłka 1924 rokll 
Lond'}"ll 23.35 
No~y Jork 106 :d. 19.25 

. Praga 656 i pół 
Zurych 100 
Wie<iefl czeld 13.600-13.700 
Banknoty 13.480-13.600 
Berlin 79.99-81.61, 
Przekaz na PoOz.nań 80.09·81.71 
Na Katowi-ce 79.99-81.67 

GIEŁDA NOWOJORSKĄ'. 
Nowy Jork, 23 patdlz.iernil. 

Londyn 4.49.50 . _, 
Londyn 60 dni 4.46.62 : ( 
Paoryt 5.22 i jedtn.a czwarl& 
Amsterdam 30.34 
Praga 2.98 . . 
Berlin 23 i sledem 6sm. do 24 
Kopenhaga 17,25 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 23 paździeTnitk'a, 

Dow6zdo. pOrtów Atlantyku i GoUti 
49.000, wewnątrz kraju 37.000, na kont.,. 
nem 4.000, do Anglji 1.000, loco 23.95, 
październik 23.70-72, grudziefl 22.82-83 
styczeń 22.92.-93, marz.ec . 23.22.84, 

kwiecied 23.32-32, maj 23.40-45, 'lipiec 
23.10-14, sierpied 22.43-43_ Wtr.z.esie:6 
22.2~25, 

Nowy Orlean, 23 paźclziemilka. 
Loco 22.75, paidziemik 22.85, gru. 

dzid 22.71, sty~eń 22.75, marzec23.oJ 
maj 23.20 

Liverpool, 23 paMziernika 
Paidziern·i'k 13.19, &tyczeń 13.12, ma,. 

r~ec 13.18, maj 13.19, lipiec 13.06, 
Brema 23 października. 

Bawełna - 26.62, 

z P. P. S. 
Jak się dowiaduje "Expressu, radn1 

Lipski oraz p. Kazimierczak zgłosili swe 
wystąpienie z Polskiej Partji Socjalisty. 
cznej. 

. OSOBISTE. 
W dniu ·dz.isiejszym pułk. Iwanowskt 

obiął stanowisko szefa SlZitaoo generaJ,.. 
nego D. O. K. w Łodzi. 

:Wet prua niemiecka zaJmuje się sytuacją W kołach politycznyc~ t~e<rdzą, iż 
twewnętrm, Polskl oraz wzrastającą dro gdyby doszło do utwor~erua gablOetu ko~ , ..' I serwatywnego, to będZie on kładł naJ­
łyzną.. "BerlIner Ta~eblatt stW1erdza, te większy nacisk na przyciągnięcie domin-
łednym s aaJwałnłeJszych zadań, jakie j6w do szerszej $p6łpracy z rządem. E.S 

tacie angielsko sowieckim. Słabe nadzieJe demokratów , 

. Okazyjnie do sprzedania 
meble z pokoju stolowego. 

Wiadomość: Sienkiewicza 31, m. l. :~:::.~~i§ 

• Londyn, ~ październik~ _ amerykańskich. 
Bal&wl~ OgłOS1~ dziś M'btykuł w "Ebe Specjałua słutba telegraficzna "ExpresslI-o: 

ning News pośwIęcony ,o' ecnym wy 0- N J k 23 "d i '1 • 
o owy or, paz z ertl1<K&. 

romprzywódca konserwatystów omawia Mac. Adoo ogłosił odezwę, w .które' 
braktat rosyjski i stwierdza jeszcze raz, nawołuje demokratów oraz parl1ę po­
że rząd an~ielSlk.i ni'e może gwarantować sŁępową do gloOsowania na Slpólne~o kaD 
pożyczki dla sowietów. . dydaŁa przy wyborach pre~yde.nC'klch. 

Tylko rząd, który nie opiera swej poli Odezwa ta ~ywołała wlelkle p0;usz~ 
ty.kl na rea.lnych faktach. a na dOktory-in. le, gdyż. po;twlerd~ przYp\.llSzC'zerue! ~ 
nie socjalistyczne'} m·óg'ł taki traktat za- demokrao rue zdołają sanl1 pt':z.epd"owa 

lclóry odbiera setkom obywateli dzj~..;,9W~g5>. ~and.I~~ ~ydenta '\. 
, ic:h We.Dle.. E. s.. ,. '!t Sf..l. 

L-""~~-
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S€:eny ł momenty z wyśC1gów srynnego fOtKey .. CnJb~U w LondynIe. 
4ifg-tt&4*iIRQ W6WBttwtC 'WM 'l'E 

OiyWiona alitalja komuniitnloa W An~lii. Poseł nacjonalistyczny gdański wyjeżdż"a 
do Berlina 

Komuniści zrywają zebrania przedwyborcze. na posiedzenie frakcji nacjonalistycznej Rzeszy. 
Londyn, 23 października. 

Agencja W schodnia. 

,Tittnes" ogłasza druk,owaną w Paryżu 
f,ro.szurę, zwracającą się do studentów~ 
komunistów, przebywających zagranicą, 

Broszura wskazuje na Ło, że Anglja 
.... najbHższy<:h kilku latach stanie się naj 
większem polem działalności komunisty­
e'Znej, gdyż rewolucja komunistyczna tyl­
ko w Anglji wprowadzona będzie mieć 
wybitne znaczenie dla pn:ekształcenia 
Europy, ' 

W Anglji - pisze dziennik - na jed­
!lego obywatela • Anglika przypada 9 
niewolników czarno lub czerwono-sk6-
rych, kt6rzy oczekują i pragną uwolnie­
Ilia. 

której wygłaszał przemówienie cztery Gdańsk, 22 paź cUzerruk a', I z wielką radością podkreśla rozłam IW lo 
wielkie megafony, i gdy tylko wybuchała Wiel'k.. sensa"";~ w tu,L."'STV'ch k'ołach nie stronnictwa demokratycznego, mer-
wrzawa, mówił do mikrofonu, a głos z .., -,,, ~-, - J d d Ik G I 
megafonów rozbrzmiał potężnie po sali, pO'litycznych wywołała wia.dO'mość że ząc, ~e g y ty c ess ~r ~uści .woje , ", ,,' stronructwo - demokrao pójdą na pra~ 

Londyn, 23 października, przywódca nacJooahsŁow gdansbch po- wo, Organy nacjonalistyczne z 5altysfa'k~ 
Agencja Wschodnia. seł adwO'kat Schwergmann wyjeżdża re- cją podkreślają że obeone wybory wyka-

Rząd angielski wydał surowy rozkaz. gulamie do Berlina na posiedzenia fra1k- żą zmjerzch partji demokrartycznoej i że 
do oficerów i zołnierzy armji angielskiej, eji na:cjoi}istycznej Rzeszy i bierze udział nacjonaliści pro~~clz~ ~alkę ":Yborczą 
zabraniq,jący bezwzględnie brania czyn- w ta.m't' h b d h P e]: gd ' k' pod hasłem rozbicia 1 zruszczema stron-
nego udziału w życiu politycznem, n' ta. eJ,szyc ,o r~ ac " os, ~s 1 nictwa demO'kratycmegO', 
O R6WNOUPRA WNIENIE KOBIET, ie I Się Z. t~m, ze parl,l~ naCJ~ah~y- Prasa demokratyczna omawia z wiel~ 

T _ d 22 'd' i!kl czma gdańska Jest tylko fl '!lą nacjonalIsty kim żalem rozłam w stronnictwie, twler-
J,.Vn yn I paz Zlem a , .. R W" , 

Angielska liga kobiet domagaj-ąca się czneij par~J1 zes~y. ostatnvch druach dląC, że daje to bTOń w ręce przeciwni-
równouprawnienia polilyc-znego kobiet Schwergmann 4 brał udział w posiedze- ków. 
wysłała do trzech głównych przywódców niach zarz;ądu partji nacjonalistycznej w Walka wyb-Ot'cza rozpoczęła się IW ea. 
stronnictw angielskich: Baldwina, Mac Berlinie o'bradując nad rekonstrukcją ga- łej pełni, Ciekawym momentem okresu 
Donalda i Asquita kwestjonarjusz z roś hl 'netu Be"l" wyborczego jest zawarcie między nac;o-

Londyn, 23 października, b 'd" d' dań l' , w , lnie, I' t ' l d .., L' , ą o wyp1>Wle ze me Się 00 o zą 19l. na IS aml a u 'owcaml memleC".lemt po-
Agencja Wschodnia. Wszyscy trzej przywódcy stronnictw rozumienia, że part je te nie będą się 

:Mnołą się wypadki zrywania zebrań angielskich bez zastrzeżeń wypovrie~ "ZMIERZCH DEMOKRATóW". wzajemnie z;walczały, Stronnictwa środ-
~rzedwyborczych przez młodzie z, pozo- dzieli się za udzideniem kobietom ~zyn- Berlin, 22 paździenrik'a. ka i socjaliści żywią l1 adzieję, że wy;dą z 
stającą PO'~ WP!ywe:n ,k?munistów, nych i bie~nych praw wyborczyc~, a ,k<ln I Do .cleka:'fszych epi:z.odów w~lki w,y- tej walki zwycięsko. Stronnicbva republi 

Zebrarua najwybltmejszych nawet po- elerz skarbU Snowden w WywIadzIe z borczej w Nlemczech należy walka tll1ę- kańskie mają zamiar użyć pomocy Reicn 
Jityków, szczególnie liberałów, nie są I przedstawicielką ligi oświadczył, że we- dzy demokratami i nacjonalistami. Z par swechry .która liczy obecnie 3 miliony 
/WO'lne od tego rodzaju przeszkód, dług jego przekonań do nowego parlamen tji demokratycznej wySJtąpi szereg wybit ludzi. 

B
t 

minister wojny, ustawił na sali w tu weidzie więcej kobiet niż dotychczas, ny<;h polityków, Pnsa na<;;onalisty<;zna 
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Dziś 
o g.4.30 przyjeidż ją 

wykonawczyni głównej roll. 
-

z Warszawy na dworzec Fa­
bryczno - Łódzki twórcy wie­
kopomnego filmu polskiego 

Aleksander Herz E war Puc Is • 
I 

d,rekłor w,tw6rnl "Sfinks" ret,ser filmu. 

JadwIga Smosarska Aleksander Herz i Edward PuchaIski bt;dą dzi' obecni w teatrze "CASIMO" na wieczorowych seansach. 

ULA fllHARMOftJI, ul. ftarnlowini lO 
JUTRO, :r.t~~~:~~k:192~5r. O u. 4-ei pp. 

la dzieci!!! 
Balk'l ł deklamacje- Wanda Modzeleweka 

artystka .cen warn.wsklcb. 

SpławY ludowe- M..." Zamojska 

Ta '[ft ludowe I cbarakterystyczne- Kam lfiska 
U fi • GronowakI 

Koncert bałałaJkowy - EusenJ.... TUrfler 
loU.ta-wirtuoz na bałałajce 

-=======. -_.. .7;:.=:....-= 

Przy fortepJanłe: S. FIlIfiski. 

Baczność! 
Przemysłowcy i Kupcy! 

Okazja. 
8 placy 18.400 'ok. kw. 

~ 1 piętrowym domem (przy stacji Karolew) 
przy ul, Kątnej .Ni! 74 do sprzedania. Nadaje 
się pod budowę domu ekspedycyjnego, 
składu węgla lub magazynów. Wiadomość 
u właściciela Szneja Oqywatelska .N'2 28. 

Ił 14 ublkacjacb, oficyna I budynek gospodarcZ1. "'lzystkle 
j)udynkl murowane I utrzymane w najlepszym porz~dku I do 
objęcia cała posesja :z: lokalem w tym l l pół morgi lasu 
zdatnego na budulec l 3 morgi ogrodu owocowego, staw 

zarybiony. Cena przYstępna. Wladomośf: Rudli Pabjanlcka 
etacja kolejek dojazdowych, Plotrowlcz. 8254 i 

FOTOGRAF 

do roznoszenia gazet LIPOWA 9. 

• 
I 

Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

j~ -J ".: .;-~, I" • <I" -;-..: • ~ l' . ' . ".', !.f: , 

Wiadomość w adm. » Republiki" Piotrkowska 49. Inwwi~a WOi~kOWJ 

fiełauen i KaIimi!n~i 
Piotrkowska 1140 TeL 28-63. 
_· •..••.••• _H._ł ............................ _ ...... , .... ....... _.;............ • ...•.••..••.•.. ~ ....................... __ ..... ~ ... _. -....._ ... _._ .... __ •• __ 

Nadszedł świeży transport angielskich ma­

terjałow Sportex. 

eny zniżone. - C ny zniżonec 
7610 

tkackl majster (ukończył wyższą 
szkołę tkacką zagranicą) z wielo­
letnią praktyką specjalność wyro­
by bawełniane (cejgi, chustki) 
dobry organizator pracy, zna księ· 
gowość, p01Zukuje jakiejkolwiek 
pracy ewenl. przyjmie godzinowe 
zajęcie. Oferty sub In walida. 

112-2 

l inne, suKnie triJlotłnowe I t. p. 

przyjmuje do repera<:ji. 
uL 6-go sierpnia 76, Jll piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszko 

Dr. UMłtnlf 
l D I [ l ~uc~~:l. Pt~~~~~k; U jem i elektr. ośw[e-

l. nrr"hUedl~k·ll· H n Wf-.oiI v :. i;;-rsęzcYznnoewe ... n Cegielniana 43 ~~~J~; ;Wi~~:dEl;: r J U ~ I R I I Choroby skórne, we wygodami. Oferty 
Choroby skórne li kolorowe ł biale . neryczne i mOCzoPłciowe sub. .Dopłata· d() 
włosów. wen ery CZ· I k- Leczenie sztuczne admin. 8172-3 
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